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OGŁOSZENIA W SAMYM KURIERZE ALBO W DALSZYM CIĄGU TAKOWEGO OPŁACAJĄ SIĘ PO JEDNAKOWO CENIE.

raw

wiastkowo w ścisłenj więzienia, bez względu na chorobę, 
następnie wywleczony z więzienia i oprowadzany po 
mieście jak zbrodniarz, okrutne znosił męczarnie, 
nakoniec skazany na wygnanie do Chersonesu Tau- 
ryckiego, tamże po kilku miesiącach w zupełnym nie­
dostatku i opuszczeniu dnia 18 września 655 r., życia 
dokonał. Ciało jego przeniesiono późni ej do Rzymu.

Wiadomości miejscowe,
= Wiadomo ogólnie, że w Lhassa w Tybecie mie­

szka Dalaj Lama to jest najstarszy kapłan ze wszyst­
kich żyjących kapłanów religji Budaistycznej.

Dalsj Lama uważany za Budę wcielonego żyje 
w wielkiej tajemnicy i głębokiem odosobnieniu. I tyl­
ko raz na rok, podczas tak zwanego odpustu maśla­
nego, który zgromadza do Lhassa mnóstwo wyznaw- 
ców Budy, wolno jest tym szczęśliwym oglądać przez

kilka minut nie oblicze Dalaj-Lamy ale.....jego pan­
tofle.

Wówczas bowiem Dalaj Lama przechodzi ze swo­
jego pałacu do świątyni przez most wiszący który 
łączy te dwa gmachy z sobą.

Pod mostem zgromadzone są tłumy wiernych a 
ponieważ spód mostu całkiem zakrytego, pleciony 
jest z grubych witek bambusowych z rzadka powią­
zanych ze sobą, więc tłumy 4e wyczekujące z uprag­
nieniem uroczystej chwili mogą oglądać pantifle 
wielkiego kapłana, a raczej podeszwy jego pantofli 
podczas przejścia przez most.

I któżby powiedział, że u nas istnieje, nie osoba, 
ale instytucja grająca w zupełności rolę Tybetańskie­
go Dalaj Lamy?

Tą instytucją jest zarząd kolei żelaznej Wgrszaw- 
sko-Petersburskiej.

Zarząd ten wszystkie czynności swoje zwykł jest 
otaczać grubą tajemniczością, ukrywając je starannie 
przed oczyma profanów.—A to do tego stopnia, że 
nawet o zmianie pociągów następującej zwykle na 
początku letniego lub zimowego sezonu uważa on za 
stosowne uwiadomić publiczność w małem jednora- 
zowem ogłoszonku, niknącem gdzieś w petytowym 
formacie, albo nawet nie ogłaszać o niem wcale.

A to z tego głównie powodu, że wszyscy którzy 
mają interes do Petersburga albo też do miejscowo­
ści na drodze z Warszawy do Petersburga położo­
nych, muszą koniecznie udawać się tam koleją żelaz­
ną, za ogłoszenia zaś płacić trzeba, więc po cóż próż­
ny koszt ponosić.

Mniejsza zaś o to czy interesanci wystawieni będą 
na koszt i zawód i skutkiem nieuwiadomienia o zipią- 
nie godziny, spóźniwszy się na pociąg, powracać mu­
szą do domu z bagażami, narażeni częstokroć oprócz 
straty pieniężnej na daleko dotkliwszą stratę w in­
teresach.

Zarządu kolei Warszawsko - Pctersburgskiej nie 
obchodzi to wcale, on ma zagwarantowany dochód 
a niech publiczność radzi sobie jak może.

Więc ażeby się dowiedzieć o godzinie przyjścia lub 
odejścia pociągów trzeba koniecznie się udać do de- 
barkaderu kolei żelaznej Warszawsko Petersburg- 
skiej oddalonego o kilka wiorst od środka miasta 
i tam zasięgnąć wiadomość notabene jeżeli się po­
doba ją udzielić.

W Warszawie ani podobna dowiedzieć się o tem.
Dzienniki nic nic ogłaszają, bo nie mają co ogła­

szać, albo też podają mylne wiadomości, gdyż nikt 
ich o rzeczywistej godzinie ruchu pociągów nie uprze­
dził. W hotelach wiedzą skrupulatnie o godzinach 
wyjazdu i przyjazdu pociągów kolei Warszawsko- 

*** ................. 'll..... J...
— W dniu jutrzejszym przypada doroczna uro- 

toystość Ś-go Marcina biskupa, którą kościół tegoż 
knienią, pfzy ulicy Piwnej, obchodzić będzie w przy­
szłą niedzielę Odpustem zupełnym, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu i proc essjami tak z rana 
jak i po południu. W sobotę już odbędą się pierw­
sze Nieszpory rozpoczynające Odpust.

S-ty Marcin biskup, o którym wyżej, żyjący w IV 
*leku jednocześnie, z Ś trim Hieronimem, urodził się 
* Sabarji, mieście pannońskiem, z pogańskich rodzi 
CÓW. Cierpliwość jego, pokera i nadzwyczajna litość 
bad ubogimi wcześnie usposobiły go na dobrego 
chrześcijanina. Za młodu wszedłszy do wojska, żoł­
dem swoim dzielił się z ubagimi, których za swych 
uważał braci. On to pewnego dnia w czasie ostrej 
zimy spotka wszy u bramy miasta Amiens, nędzarza 
licho odzianego proszącego o wsparcie, a nie mając 
pieniędzy, bo już wszystkie był rozdał, dobył szabli 
1 przeciąwszy płaszcz swój na dwoje, jedną połową 
udział ubogiego, a drugą otulił siebie. Czyn ten nic 
został dlań bez nagrody. Serce jego zapaliło się 
nadzwyczajną żarliwością o chwałę Boga — prosił 
*ięc o chrzest S-ty, który przyjął licząc 18 ty rok ży­
cia. We dwa lata opuściwszy służbę wojskową udał 
się do Ś go Hilarego WPiktawji, następnie odwiedziw­
szy swą matkęwPannonji, nawrócił ją na wiarę chrze­
ścijańską. Za powrotem do Galii założył tam pierw­
szy klasztor. W opowiadaniu słowa Bożego bałwo­
chwalcom Bóg jawnemi cudami wspierał gorliwość 
Jego, gdyż bardzo wielu słuchających go przyjęło 
chrzest Święty. Gwałtem prawie wybrany na bisku­
pa w Tours, prowadził taki sam skromny żywot jak 
Poprzednio w- klasztorze swoim.

Będąc już biskupem zbudował klasztor blizko swej 
Stolicy, gdzie zgromadziło się do 80 zakonników. 
Stamtąd to wyszła wielka liczba znakomitych bisku­
pów. Wszystkie miasta bowiem pragnęły mieć paste ■ 
łzy wyćwiczonych w cnocie przez Ś-go Marcina, któ­
ry sam niezmordowanie całe życie pracował dla chwa­
ły Boga. Umarł mając lat przeszło 80. Nad gro­
bem jego wzniesiono wspaniałą Świątynię. Kościół 
na obchód pamiątki Śgo Marcina biskupa dzień 11-ty 
listopada wyznaczył.

Pojutrze, zaś jest dnia 12-go b. m. Kościół Boży 
obchodzić będzie doroczną pamiątkę Śgo Marcina Pa­
pieża i męczennika, który urodzony w Toskanji, wcze­
śnie nabył sławy między duchowieństwem rzymskiem 
Przez nauki swoje. W roku 649 wybrany został na 
osieroconą, przez śmierć Teodora Papieża, stolicę 
apostolską, a w roku 655 porwany nocną porą z pa­
łacu swego w Rzymie z rozkazu Konstantyna cesarza 
bzawiezionydoKonstantynopolajg^l^rzymanypier^

Okólnik Zarządzającego Ministerstwem Spraw 
Wewnętrznych do gubernatorów.

11 (14 Września 1875 r„ Nr 83).
W kwestji 9 te.m, z jakieji praw ze względu na wykształ­
cenia, eo do odbywania óbowiązków służby wojskowej, mogą 

koifcystać podaptekarze. ■',[
Niektóre . kompleta do obowiązku służby wojskowej zali­

czały, co. do odbywania służby wojsk,wej, do pierwszej ka­
tegorii ze' względu na wykształcenie podaptekarzy, jako ma­
jących dyplomy z uniwersytetu na ten stopień.

Na zasadzie ustawy .o" obowiązku służby wojskowej (art. 
5&), z prawa 1-ej kategorji mogą korzystać tylko osoby, któ­
re .ukończyły całkowity kurs uniwersytecki jednego z fakul­
tetów lub innych wyższych zakładów naukowych, co powin­
no byó zamieszczone w ich dyplomach Inb atestataełi; tym­
czasem podaptekarze nie mogą korzystać z powyższego pra­
wa, ponieważ do uzyskania pomienionego s opnia, dostate- 
cznem jest przejść pieiwsze trzy klasy gimnazjum, a następnie 
przybywszy w apteee cd trzech do pięciu lat, xdać egzamin 
tylko z tych przedmiotów, znajomość których niezbędną jest 
dla aptekarza.

W skutek tego i zgodnie z opinją Ministra Wojny, naju­
przejmiej proszę Jaśnie Wielmożnego pana, o zawiadomie­
nie kompletów do obowiązku służby wojskowej powierzonej 
ci, Szanowny Panie, gubernji: naprzód, że podaptekarze, cho­
ciaż mający na ten stopień dyplomy uniwersyteckie, powinni 
korzystać z takich praw do skróconych terminów służby, ja­
kie mogą być im. nadane według stopnia nabytego przez 
nich ogólnego ukształeenia i powtóre, że kompleta do obo­
wiązku służby wojskowej, które zrobiły w odbiorczych listach 
stanu służby podaptekarzy wyżej wspomnione, niewłaściwe 
zaznaczenia o ich prawach do skróconego terminu służby, 
obowiązane są wysłać do miejsca służby tych osób,, nowe 
odbiorcze listy stanu służby z zaznaczeniami, zrobiouemi od­
powiednio do przytoczonego wyjaśnienia, oraz oznajmić po- 
rnienionym osobom, tak będącym w służbie czynnej, jak i 
uwolnionym od takowej, o nowym oznaczonym dla nich ter­
minie służby czynnej i o obowiązku tych z nich, którzy już 
uwolnieni zostali z tej służby, stawienia się na nowo do te- 
gb oddziału, z którego byli uwolnieni, d'a dosłużenia ozna­
czonego terminu.__________ (D. W.)

ozenie o potędze i wysokich celach pieśni. Pod wpły­
wem tego poczucia, oblicze poezji Sowińskiego, po­
siadło posągową piękność antyczną. Ani śladu w nim 
miękkiego wdzięku i pieszczoty figlarnej; rysy pro­
stoty pełne i powagi; cieniem daleko sięgających 
myśli owiane, męzkie, surowe, namiętnością wrzące i

Dwa tomy, które mamy pod ręką, zawierają sze­
reg utworów skreślonych pomiędzy 1859 a 1871 r.— 
Jest to pierwszy okres zawodu. U wrót jego nie spo­
tykamy wiązanki ulotnych wierszyków znamionują, 
cych zwykle początkową działalność poetów, którzy 
przez naśladownictwo zdążają ku szerszej, samoistnej 
twórczości. Sowiński nie śpieszył się z wcielaniem 
w kształty rymowe drobnych wzruszeń młodzieńczej 
duszy; pozwolił im dojrzewać i potężnieć, aż wrosły 
w wielką falę natchnienia i pieśnią zabrzmiały donio­
słą. Tytuł „Satyry11 nosi ten pierwszy poemat a tre­
ścią jego przeszłość i teraźniejszość, cały świat we­
wnętrznych widzeń i wrażeń poety. 1

lępkuo wzrok wieszcza zwraca się ku zgliszczom 
starej Romy 1 ogarnia chwilę jej konanie. Na mogi­
łach półbogów i bohaterów szalona, pijacka, bez­
wstydna gospodaruje orgia Tłum rozpasany tygry­
sim rykżem, wita, w cyrku podarte ęiało Nazarejczy- 

i purpurową t-atę Cezara. -W potwornej tej 
zgrai »gdy cześć z sumieniem i godność z wiarą zde­
ptała tłuszcza stopy podłemi, w rozkładzie piersi 
trupiej poczęty, dojrzał satyry owoc przeklęty*. 
^^ętąwstręteĘ^oogąrd^brjinj^jn^ji

Gdzież wieszczów głosy?., gdzie pieśni tych, co 
młodość w wielkich prześnili marzeniach, co wziąwszy 
lutnie z rąk piastunów poezji narodowej, od pokole­
nia ją strzegli? Czy wszyscy pomarli!.. Nic, lecz mil­
czą ci, co żyją. Dla czego? Na to pytanie, jeden z ży- 
jącyeh, Leonard Sowiński taką udzielił odpowiedź: 

Wołacie wciąż: dla czega milczą wieszcze,
Choć twórczy duch w narodzie nie zgasł je­

szcze?..
Więc wiedzcie, że i pieśń ma dumę swoją, 
O niebo całe wyższą od tej pychy,
Na której szczytach, kruszczem dzwoniąc, stoją 
Bożyszczu wieków—-worów poczet lichy. 
Niezdarne tylko, lub nikczemne słowo
Miłośnie kwili dzisiaj u nóg tłumu, 
Jak oJaliska bez czci i rozumu...
Natchniona pieśń, gdy zagrzmi, to grobowo — 
Lecz woli milczeć z orła wzniosłą dumą 
Gdy otchłań błysków lśni mu po nad głową. 
Więc z drżących ust powraca w serca tonie 
I ognie mąk zapala w męzkim łonie...
A straszliwszego nie zna wieszcz cierpienia, 
Jak gdy śpiew jego stłumi głusz milczenia...

Przytoczyliśmy ten wiersz na czele oceny zbioro- 
;ph utworów Sowińskiego, ponieważ w mm hajdo- 
niej może śtręazći-li sie, podmośła' indywidualaośó 

pot ty.
Królewską dumą tchnie każdy moment pc etycznej 

jego działalności, boleść i zwątpienie, urojenia i za- 
^wyty-^dumaJa^t^iUnuego^eno^meśw^ąd^

PRZEGLĄD LITERACKI.
Poezja S. (Leonarda Sowińskiego) 2 tomy. Poznań 1875 r. 

drukiem J. J. Kraszewskiego (dr. Wł. Łosiński).

Poezja dzisiejsza, jeżeli miano to przystoi nielicznej 
garstce rymówr tułających się tu i owdzie, grzeszy 
przeważnie brakiem indywidualności. Cechą jej na- 
naśladowanie naśladowców. Owe tęskne akordy, 
światła i cienie, płomyki i błyski, łzy i uśmiechy 
i t. p., dla których półki księgarskie są zarazem ko­
lebką i grobem,—wszystkie podobne do siebie tak 
jak zwiędłe liście na drzewach. Znać w nich wszędzie 
mozolny trud myśli, którą słowa, niby na pasku, wio­
dą, aż ją wreszcie w powodzi czczych dźwięków zgłu­
szą. Natchnieniom nie sprzyja epoka bez wiary, bez 
miłości, a może i bez nadziei. Ku innym dziedzinom 
zwróciły śię potrzeby i pożądania spółeczne; pieśń 
została gościem natrętnym, którego dla prostej ety­
kiety jedynie, podejmować czasami raczą kolumny 
pism periodycznych, i to pod warunkiem, aby zrzu­
ciwszy idealne koturny, przystroiła się w atłasowe 
trzewiczki zalotnicy. Umiarkowanie myśli, uczuć 
I pragnień rezsińdło się na porzucanych piękna cłta- 
bzach, smutny ówoc"ubóstwa zmuszonego odwracać 
beży od żalów, fo kWhe- sięgnąć nić zdeK Z bogatej 
spuścizny mistrzów bieżącego stulecia, formę jedynie 
odziedziczyli spadkobiercy a i ta w ich dłoniach nie- 
poświęconych niewieścieje, służąc za powłokę bańkom 
mydlanym błyszczącym i pustym.



Wicdensko-Bydgoskiej i Terespolskiej, ojaknajdokła 
dniejszym przebiegu pociągów do Berlina, Wiednia, 
Brukselli i Paryża nawet, ale o kolei Warszawsko- 
Petersburgskiej nikt nic nie słyszał i podróżnik musi 
sig pod tym względem spuszczać na Opatrzność, któ- 
ra także nie uważa za stosowne wyręczać zarząd ko­
lei w dopełnianiu jej obowiązków.

Pytanie więc zachodzi, jakie powody wpłynąć mo­
gą na takio upośledzenie ludności tutejszej i miesz­
kańców Cesarstwa, przebywających w naszem mie­
ście?

Oni to bowiem związani z Petersburgiem nieustan- 
nemi stosunkami i często interesami wielkiej wagi, 
najbardziej na tem cierpią.

Wszakże każdy zarząd kolei posiada w budżecie 
swoim pewną część funduszów, przeznaczoną na 
ogłoszenia. Jest to koniecznością a po części warun­
kiem bytu kolei. Rubryka to stosunkowo bardzo nie­
wielka, ale trzebaż uwiadamiać publiczność o zmia­
nach, o ruchu, o ulepszeniach, komunikacjach wszel­
kiego rodzaju, wypadkach ważniejszych etc.

Czyżby kolej Warszawsko-Petersburgska stanowi­
ła pod tym względem jedyny wyjątek?

= Wkrótce ma być rozpoczęty druk „Całkowite­
go Zbioru Praw.“ Jak słychać wydanie rzeczone wy­
magać będzie oddzielnego zamówienia papieru co 
rzadko się zdarza w wydawnictwie. Wysokość obsta- 
lunku ma wynosić 70 tysięcy rubli.
= Słyszeliśmy, że Warszawski Instytut Muzyczny 

urządza wielki koncert na rzecz niezamożnych ucz 
czniów tegoż Instytutu, który ma się odbyć w Sali 
Jffleksandryjskiej w gmachu Ratuszowym 1 go Grud- 
ma r. b. Program składać się będzie przeważnie 
a części zbiorowych na chór i orkiestrę. Do przyję­
cia udziału w tymże koncercie zaproszonemi zostali 
pani Friderici-Jakowicka, panna Natalja Janotha i 
pan Władysław Górski.

W rzeczonym koncercie porazpierwszy w Warszawie 
wykonanemi będą, sławne Treny Gounod'a pod tytu­
łem „Gallia" na chór męzki i żeński z towarzyszeniem 
Orkiestry, również po. raz pierwszy Chór Aniołów 
kompozycji Włady. Żeleńskiego, na głosy żeńskie 
i sopran solo z towarzyszeniem Orkiestry, nadto marsz 
Weselny z opery Tanhauser. Chóry i Orkiestra w ilości 
osób 250 wykonają powyższe utwory pod kierunkiem 
Dyrektora Apol. Kątskiego.

— Wczoraj o godzinie 3-ciej po południu odpro­
wadzono z kościoła Ś-go Krzyża na cmentarz Powąz­
kowski zwłoki ś. p. Wojciecha Kornelego Stattlera. 
W orszaku pogrzebowym znajdowało się niewielu 
przedstawicieli sztuki. Czterech tylko oddało zmar­
łemu posługę przez towarzyszenie zwłokom na samo 
miejsce wiecznego spoczynku.

= Szkarlatyna objawia się obecnie dość silnie po­
między dziećmi; zaszło już nawet kilkanaście wypad­
ków śmierci. Zwracamy więc uwagę rodziców, aby 
w razie oznak chorobliwych na ich dziatwie, nie ocią­
gali się z poradą lekarską.

= Sezon opery włoskiej rozpoczęty będzie nape- 
Wno „Aidą“ Verdiego.

= Hrabia Zdzisław Zamojski, właściciel posesji 
przy ulicy Fabrycznej pod Nr 3001, zawierającej 
85,557 łokci kwadratowych, rozdziela takową na trzy 
części, zachowując ten sam numer hipoteczny, wszak­
że z dodaniem liter alfabetycznych.

=a Od ulicy Bugaj, pod górę ulicy Mostowej, za- ■SUW-iwmmwwi mm „u ii «i—iw—iiumi»! i ii—i»n 

ment gnijącego społeczeństwa. Inna pieśń snuje się 
w głębinach jegoduszy: pieśń mająca potężnem tchnie­
niem do czynu budzić drzemiących, piorunami prze­
kleństwa zbrodnicze druzgotać zapędy i duchowi 
ludzkiemu kroczącemu w przyszłość, drogi rozwi­
dniać. I naraz jakoby do wtóru, przed wyobraźnią 
poety ukazują się poczty olbrzymich duchów przesz­
łości i dnia dzisiejszego widma blade, wszystko co 
w ludzkości uświetniło się czynem wzniosłym lub 
zbrodnią potężną, co postępowi stawia zapory lub na 
ramionach swych go dźwiga, geniusze i karły, myśli­
ciele i poziome płazy egoizmu, powstają przed su­
mieniem wieszczem, niby przed obliczem wiekuistej 
prawdy. Poeta dla słońc dziejowych wznosi pomniki 
czci na szczytach swej myśli i dziwnie pięknie określa 
własne stanowisko do świata:

Kto raz oderwał serce od siebie
I zolbrzymiałe boleścią świata 
Poniósł przez chwile i dnie i lata 
W tym wiekuistym ludów pogrzebie, 
Kto śmierć dopatrzy w potęgi kwiecie 
I rdzę skażenia u chwały szczytu, 
I w pieśni życia—wtór dziki zgrzytu 
Błyśnież mu kiedy szczęście na świecie?..

W młodzieńczym tym poemacie pełnym jeszcze 
świętego zapału i wiary promiennej, przebija się już 
piętno właściwe twórczości Sowińskiego, przewaga 
fantazji nad artyzmem. Poeta dąje się porwać gorą­
cemu prądowi wyobraźni i na jej skrzydłach leci pło­
mienistym szlakiem, przebiega widnokręgi pojęć i 

kładane są obecnie rury wodociągowe średniej wiel­
kości. Komunikacja kołowa nie jest wstrzymaną.

= W początku przyszłego miesiąca da się podo­
bno słyszeć w Towarzystwie Muzycznem znana pia­
nistka petersburska panna Wiera Timanow, uczenni­
ca Liszta i Taussiga.

= „Czy nos dla tabakiery, czy tabakiera-dla no­
sa?" Pytanie to aż nadto często warszawianom na 
myśl przychodzi. Stróże wzbijają tu nany kurzu na 
ulicach wtedy gdy na nich jest ruch największy, fur­
mani zrzucają drzewo lub węgle na chodnik i zmu­
szają przechodniów do brodzenia po błocie drogi 
przeinaczonej dla koni i t. d. i t. d. W ostatnich 
czasach przybyła jeszcze nowa illustracja do tego 
pytaniowego przysłowia.

Przy niektórych nowo wznoszonych domach urządzo­
no windy konne.Para koni przyprzężona do dwukoło­
wego wózka ciągnie sznur w kierunku długości uli­
cy, obracając tym sposobem bloki windujące belki. 
Sznur ten, zawsze bardzo długi, przechodzi niekiedy 
podczas windowania przez ulicę przecinającą pierw- 
uą i zupełnie na kilka minut ruch na niej wstrzy­
muje.

Ponieważ codzień winduje się kilkadziesiąt belek 
lub krokiew, więc łatwo można sobie wyobrazić, jaki 
ztąd nieporządek wynika.

= Piszą nam z Siedlec pod d. 29 października r. b. 
„Panie Redaktorze 1“ W Nrze 234 Kurjera Codzien­
nego pan N. N. dał sprawozdanie o działalności ama­
torów miejscowych na polu filantropijno-dramaty- 
cznem, której rezultat widziały Siedlce dnia 10 paźdz. 
r. b. Że przedstawienie, w ogóle zadowełniło widzów 
to fakt; że amatorki i amatorowie grą swoją dowiedli 
i zrozumienia przyjętych przez siebie ról i podjętej 
pracy nad jej wykonaniem, to było widocznem, ale że 
oklaski p. N. N. w formie słodkich frazesów dane 
w sprawozdaniu graniczą ściśle z ironią, to także nie 
ulega kwestji. Amatorzy występując mają inny cel, 
jak chilowy tryumf przyznawany nie przez sprawo­
zdawcę! Mniej stosownem jest także pominięcie, nie­
których ról które sz. autor sprawozdania opuścił mó­
wiąc o sztuce „Emancypowane". Jeżeli korespondent 
znalazł się w chwilowem usposobieniu palenia kadzi­
deł jednym, to niepowinien był w zupełności pomijać 
drugich, którzy równyż dział swój nieśli w ofierze. 
Lukę więcprzez niego zrobioną wypełniamy. Na pod­
stawie afisza dodajemy, że rolę Stasi grała panna Gad: 
Kamila p. Jez. Nauczyciela zaś p. Kr. — i wszyscy 
o ile sądzić umiemy, wywiązali się z zadania należy­
cie — iw razie urządzania w przyszłości podobnych 
przedstawień współudział ich byłby wielce użytecz­
nym. Dodajemy jeszcze, że w d. 26 Paźdz. przedsta­
wienie sceniczne powtórzone zostało na korzyść nie 
zamożnych uczniów i uczennic tutejszych gimnazjów. 
Zadowolenie było ogólne bo i gra amatorów wywo­
ływała oklaski i Kassa byałnapełnioną. — I. M.

= Kucharka służąca u jednego z właścicieli do­
mów przy ulicy Złotej, zebrała sobie w ciągu kilku 
lat służby 100 rubli, które za poradą jakiegoś pana 
złożyła w Banku Handlowym.

Lecz serce nie tylko na pieniądze były czułe: otwo­
rzyło się ono na oścież dla pewnego młodego czelad­
nika piekarskiego, który ujęty wdziękami duszy i cia­
ła kucharki oraz jej oszczędnością, oświadczył chęć 
zawarcia z nią związku dozgonnego. Ślub nawet 

wrażeń, nie pozwala sobie chwili wytchnienia, zdąje 
się nic wiedzieć dokąd go rozhukany strumień nat 
chnienia uniesie... Zyskuje na tem świetność i siła 
pojedyńczych obrazów, traci jednolitość i harmonja 
całości. Na poparcie mego zdania nie potrzebuję in­
nego świadectwa, prócz własnych słów poety zapisa­
nych w „Fragmencie powieści".

Zwykle ja nie wiem sam, co w następnym wierszu 
napiszę,

Bo gdy mi wrzącą pierś poetyczny szał rozkołysze,
Potężny jakiś duch—nie moj, lecz inny,—gości we 

mnie—
Pan moich słów. Próbuję walczyć z nim—lecz na­

daremnie:
Chcę się czasami śmiać—a on jęknie jak czart 

podziemnie
Ja mówić nie mam sił... on ogniem i furją dysze
I krwi mi prąd zaburza i w myślach wre potaje­

mnie,
I wieje kędy chce—ja nie wiem—choć głos Jego 

słyszę.
Z kilku przytoczonych ustępów jasnem jest, że 

wytworem tego niespokojnego i wrzącego ducha twór­
czego, może być tylko poezja walki gwałtowną}, zam­
kniętej, nieustannej. Po jednej stronie stanie w ar­
chanielskich szatach natchnienie, zachwyt, szał poe- 

• tyczny, poczucie nieśmiertelnego piękna w dziejach 
i w duchu człowieczym. Z drugiej, wystąpi chłodny i 
posępny smok analizy wgryzający się we wszystkie 

I życiowe objawy i we wszystkie tętna uczucia, ukazu-

W skutek tego oszczędna kucharka odebrała swój 
skarb z banku wraz z procentem i złożyła cały swój 
posag w kuferku, ciesząc się najróżowszemi marze­
niami o przyszłem szczęściu.

Lecz na tym świecie... jeśli nie śmierć, to przynaj­
mniej złodziej wszystko zmiecie: biednej kucharce 
skradziono z kuferka owe 100 rs. wraz z procentem!

Kuferek stał w kuchni, gdzie prawie bezustanku 
była kucharka lub młodsza i dokąd pani często za­
chodziła.

Podejrzenie poszkodowanej padło na koleżankę 
młodszą, która ze swej strony z stoicką obojętnością 
utrzymuje, iż przysięgnie, że nie ukradła i dowodzi, 
że kucharka zgubiła pieniądze, wziąwszy je z sobą 
do miasta.

Ta ostatnia znów utrzymuje, że wychodząc na mia­
sto zostawiła pieniądze w kuferku, a klucz od niego 
na stole.

Sprawę tę oddano policji, która rozstrzygnie o przy­
szłej doli biednej kucharki. Czy w razie nieodzy- 
skania straty los jej nie zostanie zwichniętym na zaw­
sze, czy narzeczony... ów namiętny piekarz nie od­
wróci swych zapałów—nie wiadomo!

= (Art. nad.) Szanowny Redaktorze! Jednym z po­
żyteczniejszych zakładów dobroczynnych prywatnych, 
znajdujących się w Warszawie, jest bez wątpienia 
zakład imienia Świętej Marty— założony przed kilku­
nastu laty z inieyatywy JW. Hrabiny Hortensyi Ma­
łachowskiej, i mieszczący się w domu założycielki na 
Nowym-Swiecie pod Nrem 47. Zakład rzeczony, zo­
stający od lat kilku pod głównym nadzorem pani 
Marji Górskiej, pani dobroczynnej i wysoko wykształ­
conej, zjednał sobie uznanie nietylko w Warszawie, 
ale w całym kraju, a nawet i po za obrębem onego— 
czego dowodem są liczne zamówienia w owym zakła­
dzie otrzymywane i z dalszych stron (jak o tem obja­
śnić może przełożona zakładu). Zakład ten odzna­
cza się sumiennem wykonywaniem powierzonych so­
bie robót, wyborowym materjałem a mianowicie ce­
nami bardzo umiarkowanemi, w porównaniu cen do 
praktykujących się w tutejszych magazynach. Za­
kład liczy kilkadziesiąt stałych pracownic i to zupeł­
nie uzdolnionych, pomiędzy któremi odznacza się 
szczególnemi zdolnościami, mianowicie do haftów, 
panna K. G. Pomimo wielu zalet, któremi się odzna­
cza rzeczony zakład, ośmielamy się zwrócić uwagę 
pani przełożonej, dbającej o zdrowie i byt powierzo­
nych sobie osób, na jedną niedogodność, a mianowi­
cie na potrzebę powiększenia obecnie zajmowanego 
przez zakład lokalu, gdyż takowy przy ciągłym na­
pływie robotnic, niekorzystnie, mianowicie w porze 
zimowej, wpływa na ich zdrowie.—Z uszan. £. G.

= Jedną z najstraszniejszych dolegliwości jest beż 
zaprzeczenia tak zwana choroba Św. Walentego. Ota­
czający osobę podległą napadowi powinni pilnie zwa­
żać by ustrzedz ją od smutnych przypadków jakie cho­
roba ta sprowadzić może. Podlegający zaś jej powinni 
unikać samotności i nie zajmować się czynnością przy 
której w razie przypadku dotkliwiej ucierpieć by mo­
gli. Myśli te nasunęło nam następujące wydarzenie. 
W warsztacie kolei W.-W. jeden z robotników w chwili 
gdy trzymał cęgami rozpalone żelazo dostaje ataku 
i w konwulsjach chwyta drugą ręka za rozpalony 
metal! Ręka nieszczęśliwego przepala się aż do ko- 

! ści, a on miotany po ziemi ściska silnie żelazo. Za-

jący wszędzie strony szpetne i znikome. Oba te pier­
wiastki pochwycą się i szamotać będą ustawicznie, 
a w miarę jak który z nich odniesie chwilowe zwy­
cięstwo, z pieśni poety wydobędą się okrzyki zapału, 
rozkoszy, oburzenia, zgryzoty, tęsknoty za prawdą 
wieczystą, pychy umysłu chłonącego wiedzę, wresz­
cie stłumiony jęk zwątpienia, rozczarowań i gory­
czy.

Dzieje tej walki pod piórem Sowińskiego dorastają 
prawdziwie tragicznych rozmiarów. O całą przepaść 
odległa od wszelkiego ckliwego pathosu i od dckla- 
macyjności nadętej, rozpromienia ona serca szlachet­
ne prawdą i siłą cierpień doznanych, podniosłością 
wysileń i szczerością upadków. W każdym poemacie 
Sowińskiego, widnieją pojedyncze momenta tego 
krwawego boju,—ale streszczeniem całości, są jedno 
tylko „Widziadła"—utwór kreślony w chwili ukoje­
nia i żalu, rodzaj moralnej spowiedzi poety, drgający 
jakąś nutą pokutną i łzawą.

W utworze tym, najwięcej ze wszystkich wykoń­
czonym i harmonijnym, poeta uspokaja się na chwilę 
i tęskny wzrok zapuszczając w przeszłość, przebiega 
szczeble rozwoju, po których duch jego kroczył iznę- 
kanem czołem o wrota śmierci uderza. Dla mnie wi­
dziadła są kluczem do wszystkich poematów Sowiń­
skiego, w nich bowiem odźwierciedla się całkowicie 
postać poety, którą gdzie indziej widzimy rozczłon­
kowaną na pojedynczą chwilę istnienia.

(Dokończenie nastąpi),
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ledwo przy pomocy obcęgów wydarto mu żelazo z rę­
ki) która zapewne nie tak łatwo da się uleczyć.

= Pan Ludwik Grosmana powrócił do War­
szawy.

.*= Stacja towarowa kolei wiedeńskiej za rogatka­
mi Jerozolimskiemi nowo wybudowana otwartą, już 
została w zupełności do publicznego użytku. Od 1 
Jipca dokonywa się już tam ekspedycja towarów kra­
jowych; od dnia zaś 13 b. m. do nowego gmachu ma­
ją być przeniesione biura i magazyny ekspedycji to­
warów zagranicznych. W gmachu więc, gdzie dotych­
czas mieściły się te biura pozostanie tylko filja kassy 
do opłacania należności frachtowych.

= Fotograf tutejszy pan Brandel, czyni starania u 
władzy o pozyskanie dziesięcioletniego przywileju na 
afisze, ogłoszenia i szyldy nowego pomysłu.
= Tydzień upłynął dnia onegdajszego, jak odbyło 

się polowanie z nagonką, w majątku panu Zygmun­
ta Taczanowskiego w Biskupicach, na którem w 23 
flint, wpięciu założeniach, ubito 106 zajęcy, 2 lisy 
i jedną łanię. Tak obfity rezultat polowania stanow­
czym jest dowodem, że gdzie jest zaprowadzonem 
prawidłowe gospodarstwo leśne, tam zwierzyny nie 
braknie. Pan Taczanowski lasy swe w całych do­
brach urządził na wzór leśnictwa rządowego, a jako 
lubownik polowania, założył dla swej przyjemności 
zwierzyniec na pięciowłókowym obszarze, w którym 
dochował się już pięknych stad danieli) jeleni i innej 
dziczyzny. „ , ....

■=» Pani Karolina Cassonova de Cepeda, bawi już 
w Warszawie.

«=> Wczoraj o godzinie 11 z rana, konie wiozące 
ulicą Oboźną kartofle, rozbiegały się. Woźnica idą­
cy obok wozu, wypuścił z rąk lejce,a konie wraz z wo­
zem skręciwszy na bok, wpadły w wąwóz prowadzą­
cy ku dołowi ulicy. Wóz się potrzaskał na części, 
kartofle roztoczyły się po ziemi. Konie jednakże wy­
szły cało.

— Dowiadujemy się że stowarzyszeni członkowie 
targujący towary w celu kradzieży po sklepach, jak 
to we wczorajszym numerze pisaliśmy, zwiedzali w po­
dobny sposób skład towarów pani Jabłońskiej na pla­
cu Teatralnym Nr 8, wszakże bezskutecznie; wczoraj 
zaś dwóch z nich, odwiedziło zakład zegarmistrzow­
ski Karola Szczęsnowicza przy ulicy S-toKrzyzkiej 
Nr 24, gdzie pod firmą targu, skradli srebrny zega­
rek. Podobno policja wpadła już na trop, tego roz­
kosznego stowarzyszenia.

= W nowo budującym się domu, przy ulicy Wspól­
nej pod Nr 7, oberwał się gzyms na 3 ciem piętrze 
w całej długości ściany, co spowodowało też zwale­
nie rusztowania. W skutek tego, Szymon Mazurkie­
wicz, czeladnik murarski, spadł z tej wysokości na 
bruk i uległ silnemu potłuczeniu.

== Pan Gracjan Unger wrócił z swej wycieczki za 
granicę. . . . , .,

= Dziś, w dokończeniu ciągnienia 4 klassy 12a 
Lotcrji Klassycznej, główniejsze wygrane padły jak 
następuje: .

Nr 13,208 wygrał rs. 10,000 u kollektorki Sury 
Maliniak w Warszawie. Nr 19,288 rs. 5,000 u kol- 
lektora Naumberg w Łodzi. Nr 1,524 rs. 1,500 u kol 
lektora Landau w Warszawie. Nr 10,864 rs. L000 
u kollektora Kokoszka w Łomży. Nr 16,162 rs. 1,000 
u kollektora Nowińskiego w Warszawie.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od
T. C. rs. 1 dla ucznia G., od M. L. kop. 25 dla 90. o- 
letniej staruszki, od T. C. rs. 1, dla ZuzannyKamiń- 
skiej, matki 4 ga dzieci, z prośbą o westchnienie za 
duszę ś. p. Adama. .

— Apisowi.—Artykuł umieszczony me będzie.
— Pani L. K.—W przyszłym numerze.
— Stałemu prenumeratorowi.—Zapewne w poło­

wie przyszłego miesiąca.
— Panu S. £—Obecnie przebywa w Ameryce.
— Sprostowanie.—We wczorajszym numerze Ku­

rjera w rubryce „Wiad. politycznych1* na stronnicy 
4-tej wierszu ostatnim przed depeszami telegraficz- 
nemi zamiast: „przychodów dano" powinno być: 
przychodzi. W wierszu pierwszym na str. 1-szej we 
wzmiance o ś. p. Wojciechu Stattlerze, zamiast 
w dniu onegdajszym powinno być: w dniu 6 b. m. 
(sobota). _____________

— Jak się dowiadujemy z „Mosk. Wied." Mini- 
sterjum Oświecenia Publicznego, spodziewa się wpły­
wów z miejskich i wiejskich oraz gubernialnych ziem­
skich składek na r. 1876 rs. 366,141, więcej przeto 
o rs. 113,616 jak w r. 1875 r.

— W krótkim czasie, jak piszą „Nowosti" ma się 
pojawić w Petersburgu nowość w swoim rodzaju. Fo- 
tografista Gofiert przyszykował osobny wóz, w środ­
ku którego mieści się cały Zakład fotograficzny. 
Zadaniem owego Zakładu ruchomego będzie zdejmo­
wanie fotogra(ji z żądanych miejscowości.

— „Ruskie Wiedomosti** zapewniają, że p. Strous- 
berg w chwili aresztowania go w Petersburgu, wy­

słał za pośrednictwem swego sekretarza depeszę za 
granicę ogłaszającą niewypłacalność na 20 miljonów 
rubli sr.__________ . ., ■ ■

Kronika Zagraniczna.
X Znakomity rodak nasz, ekonomista i mąż poli­

tyczny Francji, członek zgromadzenia narodowego i 
professor w College de France, Ludwik Wołowski 
niebezpiecznie zachorował.

X W nocy z 4 na 5 b. m. zmarł w Berlinie Robert 
von Mohl, znakomity publicysta, teoretyk i praktyk 
polityczny, wielokrotnie deputowany na sejmy, poseł 
dyplomatyczny i minister. Wykładał ®n prawo po­
lityczne najpierw w Tubindze, potem w Heidelbergu. 
W r. 1848 zasiadał w parlamencie niemieckim. W r. 
1866 kiedy wybuchnęła walka między Austryą i 
Niemcami, zajmował stanowisko posła badeńskiego 
w Bundestagu. Od r. 1871 wybierano go do sejmu 
niemieckiego. Był to umysł bardzo ścisły, sumienny 
ogromną wiedzą w zakresie specyalności raz obra­
nej, odznaczający się. Jego dzieło „Hlstorya i Litera­
tura nauk politycznych'-' na długie lata pozostanie 
jeszcze podstawą wszelkich studiów poważnych w da­
nym przedmiocie. Mohl pisał wiele dzieł prawu publicz­
nemu tak teoretycznemu jak stanowionemu poświęco­
nych. Przeważał w nich kierunek praktyczny liczący 
się zawsze przy wypowiadaniu każdej zasady ogólnej, 
z życiem, jego wymaganiami i namiętnościami ludz- 
kiemi. Pomnikowem pod względem opracowania 
pozostanie: „Prawo państwowe Wirtembergii.1* Mohl 
żył lat 76. Urodził się dnia 17 sierpnia 1799 r. 
w Stutgarcie. Dr. Antoni Białecki uczeń Mohla adziś 
professor uniwersytetu tutejszego przełożył na język 
polski Encyklopedyę umiejętności politycznych podrę­
cznik bardzo użyteczny.

X W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, 
wszystkie wycofane z obiegu assygnacje palą się. 
W tych dniach podobnemu auto-da fć uległy bilety 
na summę 2,000,000 dolarów.

t Jutro, to jest we czwartek, dnia 11 b. m., o go­
dzinie 10-tej rano, w kościele S-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej odprawioną zostanie przed Wielkim 
Ołtarzem Wotywa żałobna za spokój duszy ś. p. Do­
miniki z Narkiewiczów Dalewskiej, o czem pozostałe 
córki i zięciowiePrzyjaciółiZnajomych zawiadamiają.
t W dniu 11 b. m. to jest w czwartek jako w' dniu 

imienin ś. p. Marcina Krieger b. Urzędnika Banku 
Polskiego odbędzie się Wotywa za spokój jego duszy 
w ktściele Ś-go Józefa obok skweru na Krakowskiem 
Przedmieściu o godzinie li tej z rana, na które po­
została żona Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

f W dniu jutrzejszym, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Karoliny z Niemirowski.h Słońskiej, oraz za 
spokój duszy s. p. Kazimierza Słońskiego, b. oficera 
b. wojsk polskich, odprawioną zostanie Wotywa w ko­
ściele Śtej Anny naKrakowskiem-Przedmieściu, o go­
dzinie lOtej z rana, na którą pozostałe dzieci, Kre­
wnych i Przyjaciół zapraszają. —16J893 —

f W rocznicę śmierci Wojciecha Wołowskiego dnia 
11 we czwartek odbędzie się Nabożeństwo żałobne 
w kościele Przemienienia Pańskiego o godzinie 10-tej 
rano. —16904—

t Jutro, o godzinie lOtej z rana, w kościele Po­
wązkowskim, będzie odprawione Nabożeństwo ża­
łobne i poświęcenie grobu familijnego, za dusze ś. p. 
Marcina i Marjanny z Szmagierskich małżonków Bie- 

t drzyckich; na które pozostali synowie zapraszają.
t W dniu 13 b. m., t. j. w sobotę, o godzinie 10-tej 

odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Grodzisku jako 
w dniu imienin ś. p. Stanisława Mokronowskiego, na 
które pozostała żona zaprasza Rodzinę, Przyjaciół i 
Znajomych. —16878—

t Ś. p. Kazimierz br. Kiciński, właściciel dóbr Le- 
chanice w gub. Warszawskiej, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony świętem! Sakramentami, prze­
żywszy lat 34, zmarł w Meran d. 29 października 
r. b.—Eksportacja przewiezionych zwłok do Krako­
wa, odbyła się tamże d. 5 b. m. Nabożeństwo zaś ża­
łobne za sptfkój duszy ś. p. Kazimierza odprawi 
w sobotę to jest w dnia 13 listopada r. b. o godzinie 
8ł/2 rano w kościele świętego Krzyża JKs. kanonik 
Surdykowski, przyjaciel rodziny zmarłego, na które 
Krewnych i Znajomych zaprasza się. —16926— 

. t. 8. P- Ludwik Filipczyk przeżywszy lat 70 po dzie­
sięcioletniej chorobie opatrzony ŚS. Sakramentami 
przeniósł się do wieczności. Pozostałe: żona, córki, 
zięciowie, syn, synowa, wnuki zapraszają na wypro- 

: wadzenie zwłok z kościoła S-tej Barbary na Koszy­
kach w dniu 11.listopada r. b. o godzinie l1/, w po­
łudnie odbyć się mające na cmentarz powązkowski.

------ Wiadomości Polityczne,
■ Komentarze nad artykułem „Gońca urzędowego" 
: Dis ustają.— isl usznie, artykuł ton bowiem zasłu­

giwał na szczegółowe rozbiory i wielostronne domy­
sły. Możemy bez zatapiania się w to, co ten i ów 
dziennik powiedział, ogólnie scharakteryzować głosy 
dziennikarstwa, w ten sposób, że oświadczenie złożo­
ne przed Europą w powyższym artykule uważane 
jest powszechnie za zapowiedź nastąpić mającej, czy 
też stwierdzenie nastąpionej już ery energiczniejszej 
postawy mocarstw w obec Turcji. Granice tej ener- 
gji każdy dziennikarz oznacza dowolnie, według 
temperamentu swego, w miarę ustosunkowania ży­
wiołu uczuciowego do rozumowego, nic też dziwnego, 
że dzięki telegramom belgradzkim, znajdują się na­
wet między tutejszemi dziennikarzami tacy, dla któ­
rych wojna przedstawia się jako stojąca na progu. 
W rzeczywistości jednak wcale tak nie jest. Z dzi­
siejszego położenia może się wyrobić w Europie 
usposobienie wojenne, ale i w tem usposobieniu jesz­
cze wojna nie będzie koniecznością — i sumiennie ża­
den publicysta na świecie, a mało nawet ministrów 
dziś już określić potrafi warunki przyszłego ukształ­
towania się wypadków.
^Zamianowanie posła tureckiego w Wiedniu mini­
strem spraw zagranicznych, służyć powinno za wska­
zówkę utrwalenia się i umacniania w Stambule wpły­
wów austrjackich. Istoty tych wpływów nikt dziś 
nie zna, nikt nie może powiedzieć na pewne, jaką ro­
lę odegra Austrja z własnej woli, czy też mimo chęci 
w rozwiązaniu tej od lat trzydziestu pięciu rozwiązy­
wanej kwestji wschodniej. Nikt też powiedzieć dziś 
nie może, jakie będzie bezpośrednie najbliższe sta­
dium tego rozwiązania, t. j. rozkładu Turcji. Na spo­
tęgowanej energji dyplomatycznej, możnaby oprzeć 
domysły, że mocarstwa dążą do oddzielenia Bośni i 
Hercegowiny od całości państwa Ottomańskiego, z u- 
trzymaniem jedynie zewnętrznych węzłów lenniczości. 
Tak doradzał „Times" w sierpniu r. b. Przy takim 
tylko urządzeniu stosunku, rękojmie Europy, o które 
właśnie dobija się dyplomacja, będą mogły mieć i peł­
ną rację swoją i zarazem skuteczność.

W kwestji Ilercegowińskiej, zabrał głos cesarz Wil­
helm w rozmowie z prezydentami sejmu niemieckiego, 
którzy przedstawili mu się wponiedz., 8 b. m. Wyra­
ził on tym panom zadowolenie swoje z dobrych sto­
sunków w jakich zostaje cesarstwo i z silnej wiary 
w potrzebę utrzymania, jaką znowu wyznąje Europa. 
W Bośni wprawdzie grunt wstrząśnięty, poglądy dy­
plomacji na sposób załatwienia trudności, nie zupeł­
nie zgodne, ale ostatecznie monarcha Rzeszy niemiec­
kiej nie wątpi, że idea pokoju zatryumfuje.

Dzienniki włoskie głoszą, że podczas mającego 
wkrótce nastąpić przejazdu do San Remo, Najjaśniej­
szy Cesarz Wszech Rossji, spotka się z królem wło­
skim.

Minister Ziemiałkowski pozostaje na swojem stano­
wisku, lecz tylko na wyraźne życzenie cesarza Fran­
ciszka. Dzienniki mające z ministrem bliższe sto­
sunki, zapewniają że dostojnik ten przed zastosowa­
niem się do życzenia cesarskiego zasięgał rady depu ■ 
towanych i ludzi wpływowych w Galicji poza sejmem 
i radą państwa i znikąd nie otrzymał opinji, któraby 
wyjście jego z gabinetu ks. Auersperg za konieczność 
uważała.

Hr. Arnim skazany wyrokiem sądu apelacyjnego, 
potwierdzonym przez sąd kassacyjny, na 9 miesięcy 
więzienia zgłosił się d. 8 b. m. do właściwej władzy, 
dla odcierpienia kary. Załączył wszakże jednocze­
śnie świadectwa trzech czy czterech lekarzy, uważają 
oni dłuższe więzienie za niebezpieczne dla zdrowia 
hrabiego. Nie wiadomo czy świadectwa te uwzglę- 
dnionemi zostaną. Skazany zachorował obecnie na 
różę. Przewidywać można ułaskawienie przez cesa­
rza Wilhelma.

Depesze telegraficzne.
JTarszatra, dnia 10 listopada, godzina 12 i pół. 

' Paryż 9-go.— Telegrafują z Dubrownika dnia 9 go 
b. m : „W Albanji Turcy usiłowali spalić zbuntowa­
ne wioski: Ocecum, Bjovich (?), ale pobici, musieli 
cofnąć do fortów."

Ateny 9-go.— Komisja Izby poselslnej z dziewięciu 
członków złożona proponuje: unieważnienie 31 praw- 
uchwalonych niepełną ilością głosów podczas zeszłej 
serji parlamentowej, postawienie w stanie oskarżenia 
byłego ministerjum Bulgarisa, który się dopuścił po­
gwałcenia konstytucji oraz zobowiązanie Bulgarisa 
do wynagrodzenia szkód.

SZARADA.
Pierwsze trzecie 'ą znsne domowe nwierzęta, 
Drugi wspak i wprost trzecie nie jeden pamięta 
Z czasów szkolnych W kościele są tek, wśród ogrodu; 
Całe są nazwą grodu, . ..................

(Znaczenie zeszłej Siarady Blaski).
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MAGA1VH STROJÓW ISUKIEH DAMSKICH

Żądano I Płacono

kop.

Wydawca Gustaw Gebethner.

e W. f. cukru Leonów w. 250
Józefów re. 250

Od Likwidacyjnych kop. 176’/*
Od Listów Zastawnych nowych k. 291%.
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy k. 54%.
Berlin; Weksel 100 tak 8 d. rs. 112 t. 65 rs. 112 x. 35 
Londyn; 3 m 1 funt. st. rs. 7 if. 54% rs. 7 k. 50% 
Paryi; Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 90 k. 99 rs. 90 k. 60 
Wiedeń; Wek rei 2 m. za 150 rs 98 k. 75 rs. 98 k 50 
Akcje Banku Hand, w Łodzi rs. — żądano rs. — płac:

— Maksynnljan Studencki, Adwokat z Petersbur­
ga, przyjmuje do litej z rana. Ulica Orla. Nr 10, 
w bramie na dole po lewej stronie. (2—2)—16,759—

— Doktór Orłowski powrócił do Warszawy. 
'f-S o —16902—

— Wzywa sig p. Leona Żelewskiego ażeby we 
własnym interesie zgłosił sig do Magazynu A. Winnic­
kiego, Długa Nr 25.—16927—

Zarząd Stowarzyszenia „Merkury® przyjmuje do sprzedały

FTT'J-'-Ha-A.
w Bazarze Stowarzyszenia, ulica Tłomeokie Nr 2 

W*,. —15684-5- 6
■ . ........i...................... .

Łosoś wgdzony Szwedzki w plasterkach (Preserve­
rad Lax).

Łosoś naturalny Fresch Salmon.
Homary Bastońskie i Helgolandzkie.
Maqueraux (pstrągi) w oliwie i marynowane piquant 

ostatnie można mieć na sztuki z puszki.
Thon w oliwie i naturalny.
Royans w oliwie (rybki w rodzaju sardynek).
Herengs w oliwie.
Rougets w oliwie.
Sardynki Sans aretes.
Sardynki z domu Philipe i Canaud.
Trufle Perygrodzkie w puszkach, jak również.
Pelis pois oubere i naturel Haricots vertes, Asperges 

i Champignons, wszystko w puszkach większych! mniej­
szych, otrzymał Skład

Sowińskiego i Szulca 
dawniej E. Koeliclien, 

przy rogu ulicy Długiej i Przejazd.
3—3 —16733—

Cena okowity dnia 8 listopada. 
78% z akcyzą 7 kop. od % 

Hurtów, skład. wiadro — 648, ’ -651,». 
Pojedyńoz* szynkarska — garniec 216 — 217 

Stosunek garnca de wiadra. 100:307%.

Wczoraj wieczorem zimna et —, dziś rano cie­
pła et 1., w południe ciepła et. 3.2. Barometr: 
745 mm. (Deszcz). •

— Wypni-oió wady uh fzeiń Wiśle pcd Ttfiirt j'^'2 - 9
— Dp .wdŁjitilch d«iisi>.'jtfi^aa Nu.'merów Kurjera ddą<j»f

się Cennik Herbaty Bomu Handlowego Bazylego Paćtówa 
i synów 

Nowo-Senatorska Nr 4.
PRACOWNIA OKRYĆ I SUKIEN DAMSKICH

Jana Szuster,
(były przykra warz magazynu A. 

'Wlodkowskiegoj.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, ił z dniem 

dzisiejszym pracownią Swoją, zmuszany coraz bardziej wyra­
stającą potrzebą, zwiększyłem, tem samem zamówienia w za­
krój takowej wchodzące, w krótszym czasie jak dawniej 
wykonywać jestem w stanie.

Dziesięcioletnia praktyka w rzeczonym magazynie, daje 
mi możność zapewnić łasza wie zgłaszające się Osoby, te 
wszelkie powierzone roboty nie tylko wykończam z całą 
akuratnośeią, ale i z pewną elegancją i według najnowszych 
łurnali.

Do tejie pracowni potrzebne są Panny uzdatnione do 
szycia. -16635-2 -2

CENY TARGOWE
(franco skład kupującego), podane przez dom Handlowy Sta­
nisława Ostrowskiego i S-ki. - Warszawa, 9 listopada r. b. 
Pszenica: aa korzec funt. 242 pstra rą. 6 kop. — do 6.25. 
lasno-pstra 6.30 6.50 biała 6.60—7.10, wybór twa 7. 0- - " 40 
Zyto: wagi 232 polskie rs. 4.70 —5.10, ruskie — — 4.-5, 
Groch: wagi 262, cwarz,,hy rB. —-------, na paszę
6.60 — 7.05, Jęczmień: wagi 202 xb. 4.50 — 4:80, Owies 
wagi 142 rs. 2.80 — 3 20, Wyka wagi 262, rs.----- Rze­
pak wagi 210, rs. 8.85 do 9.30; Rzepik wagi 210, rs—do 
—; Koniczyna wagi 250, biała ra. — do —; czerwona,x YifisynHJiwuu ęi-zaaj.

J. WOLSKI.
Wowy-Świat Kr 3 nowy.

—16699 -5 -6

KAPELUSZE DAMSKIE, 
wykończone podług modeli sprowadzonych i Paryża ■ Maga­
zynów PP. Erther, Barbier i Innych.

Pióra i Kwiaty Paryskie
poleca Magazyn W. Gorczyckiego róg ulic Wierzbowej 
i Niecałej 614o.—2—6—16464

Bielańska Nr 14,
Zaopatrzony został w dobór Kapeluszy damskich kopjo- 

wanyoh podług najświeższych modeli paryzkich, w. cenach 
bardzo przystępnych. Magazyn ten przyjmuje nadto Kape­
lusze do przerabiania, wszelkie zaś obstalunki w zakres to­
alety damskiej wchodzące, wykonywa starannie, Spiesznie i 
nie drogo.

Tamie ootrzebne są Penny do sukien. 1—6— 16915 —
' ................... ■ ■■-...........................................

Ostrygi Holsztyńskie
świeże

otrzymał Skład A. Stępkowskiego.
OSTRYGI OSTENDZK1E

1 HOLSZTYŃSKIE
świele, w najlepszym gatunku, otrzymał no-

wSfcgtaaMaK wo-otworzeny Handel
Ignacego Lwowskiego 1 S-ki,

fK- Krakowskie-Przedmieścle Nr 404, wprost
S go Krzyła —Tente Handel poleca świełe frnitsglaces 
Marsyllijskie, Figi prawdziwe Bułtańskie, Elezne w naj- 

. wytszym gatunku, oraz różne gatunki świeiyefl Serów za 
I gWUoznyeh. ' ' ' —16680 3—3

CYRK LEONARDA
przy ulicy Włodzimierski^

Dziś i codziennie

Wielkie Przedstawienia.
Towarzystwo składa się z pierwszorzędnych Artystów i 

! Komików. Tressura kśni jak najlepsza. Kostiumy i inna 
f grzj bory eleganckie. Orkiestrę ptid dyfekeją Kapelmistrza 
i F. Stamzna. Program przedstawienia nabyć można przy 
' wejściu pe kop, 5. Otwarcie Cyrku o godz'nte * %. Początek 
» (Agb'dz'nie 7% wieczorem. 11—0 — 16287 —

Utrzymując zakład Cukierniczy od lat 4, 
przy ulicy Nowy świat pod Nrem 3 i cie- 
sząc się coraz większemi względami Sza- 
nownej Publiczności, zauważyłem, ił cała 

ta część miasta dosyć ludna, nieposiada żadnej Fabryki 
Pierników; mając zatem na względzie wygodę Szanownej 
Publiczność!, sprowadziłem Majstra Piernikarskiego, pracu­
jącego w pierwszorzędnej Fabryce w Toruniu i urządził, m 
przy swoim zakładzie Cukierniczym Fabrykę Pierników, 
wyrabiając rozmaite gatunki takowych.—Z uszanowaniem,

LIGYTACJA.™%7«
W dniu 30 Pcźiziernika <11 Listopada) r. b. o gediinie 

11 rano, w domu pod Nr 24, przy ulicy Freta i Mostowej 
przed podpisanym Rejentem, na żądanie strony interesowa­
nej, sprzedane będą przez:public»ną licytację: Obrazy olej­
ne wysokiej wartości, meble antyki z bronzami, lustra, kon­
sola, sekretarka mahoniowa, garderoba damska, futra męs­
kie i damskie i t. p. Wszystko za gotowe pieniądze, zaraz 
płacić sie mające. j . oijonu) niuib

Michał Markiewicz, Rejent,
2—2 — 16828 — Plac Krasiński Nr ?.

Świeże tegoroczne
Pasztety Strasburgskie, 

pierwszy transport otrzymał juł Skład 

A. Stępkowskiego,
1 takowe poleca,.

Skład Węgli Kamiennych 
i Drzewa Opałowego, 

przy ulicy Chłodnej Nr 42 nowy,
dla dogodności Szanownej Publiczności urządził kantor za­
mówień w sklepach W go Józefa Rawskiego przy ulicy DłuJ 
giej i Bp;zedaje węglę w najlepszych gatunkt-ah, a drzewo 
wyborowe suóhe po cenach jak najumiarkowańszych, zape­
wniając punktualną i rzetelną dostawę Węgle i drzewo 
rąbane w skrzyniach zamykanych na kłódki, które odsyłane 
są w kopertach zapieczętowanych, drzewo szcza oowe pod do­
zorem pisarza na miejsce < dstawiane będzie. —15775 — 8—10

Maksymiljan Glucksberg 
Patron Trybunału w Kaliszu 

otworzył Kancellarją w domu Weilanda, przy ulicy Józefiia 
w blizkoSci Trybunału. Korrespondencje pieniężne, prywat­
ne i posyłki pod tym adresem wysj łac należy.

3—3 — 16481 -

OSTRYGI OSTEHDZKIE ŚWIEŻE
otrzymuje stale Handel

Sowińskiego i Szulca, 
pray rogu ulic Ulugiei i Prsejatd. 

Tenże Handel otrzymał świeże Sery, jako tó/ Che&ter- 
Roquafert, Brie, Neuchatel, Caznenbert, Parmezen 
i Limburgskl prawdziwy, w małych sztuczkach.

-7-15-16465

Nowo otworzony Magazyn 
w Hotelu dawniej Angielskim, przy ulicy Wiera- 

bowej Mr 4, pod firmą

HERlNł
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór gotowej bie­

lizny damskiej i męskiej, Wstążki, Tiule, Szaliki jedwabne, 
Negliiyki, Krawaty męzkie i damskie, Pończochy, Skarpet­
ki, Chustki płócienne i batystowe, Płótna, oraz przygdtowa- 
ny na obecny Sezon wybór wełnianycl kaftaników i kale­
sonów, po cenach nader umiarkowanych.

l->  16919 —

— W sali Urzędu Lekarskiego, w gmachu Magi­
stratu m. Warszawy, w dniu 15 (27) z. m. odbyły się 
wybory na Urząd Starszych Zgromadzenia Felczerów 
Warszawskich. Większością, głosów obrani zostali: 
na starszego p. Teofil Sapiejewski, a na podstarszego 
p. Piotr Jackowski.
i -zj.i J ii.iii iwiirirmn nnniamanwir.il i—i ■miny

— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Sukien“ 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym 
dla Kobiet (Plac Zielony Nr 10), otworzyły się wa- 
kanse, na które można się zapisywać codziennie.

1—3 —16889—

Akc
Aką -Łrr-ss- > ■ li
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej 
Akć
Akc
Akej
Akcje W. T. ubezpiecz, od ognia 
Ąkcjekolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej. 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 160 
Akc e W. T. Fabryk cukru rs. 500

Akcie „
Akcie „ „ , ,, Dobrzelińsk 500 
Akcje Lilpop Rau i Lewenstein 1000 
5% Listy zastawne rossyjskie

Wartość kuponu bież, od List.

______________________________________
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego,>—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).—ĄpaBoieno Hemypop Bapmaim 29 Oaragpa (10 Hoaópa) 1875 r. 

 Patrz Dodatek.

otworzyłem w Magazynie Hotelu juiww' 
Bkim, przy ulicy Nowo-Senatorskiej N* 

5, Skład i sprzedał prtcśzło 
l&O przedmiotów 

Magjl Fizyki i ElektrycznodJl 
Każdemu z kupujących aperat, udzie*4' 
nem bedzie szczegółowe objaśnienie U' 
żyda, tak, iżby aparat zaraz mógł był 
użyty. Aparaty moie służyć mogą do u- 
przyjemnienia chwil w kółku famiiijneia 
szczególnie dla dzieci.

Latarnia czarodziejskie. 
Aparaty do obrazów lodzących 

 najnowszej konstrukcji i rozmaitych roz­
miarów i cen. OJlSOrr -■*

Szkatułki składane i aparacikami, mogące słułyć ja­
ko podarez dla dzieęi od ra. 3 do 15, 5— 6 — 16405 —  

i-gisjZ Do składu znanego Sielaw 
przy ulicy Przechodniej, w domu Wawelbe ga, 
Nr 951/2 i 3, nadszedł pierwszy transport Sie­

law Augustowskich i Sig ąęełibnych, Łososia wędzone-

— Na Czystem w lasku, towarzystwo Artystów Drama­
tycznych, dawać będzie ttzy razy w tygodniu, t. j. w Czwar­
tek 11 b. m., Sobotę 13 i Niedzielę 14 b. Przedstawienia.-* 
Pierwsze rczpooznie się komedją w 2 oh aktach Majster i

 
WIELKI TEATR.

Dziś: Narcyz. Jutro: Pan Twardowski.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro^NażiNajserdeczntó^^^^^^^^ 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

dnia 10 Lietopada 1815 roku.

Półimperjały Ros. rs. — kop.— 
Dukaty Holenderskie rs. k,— 
Pruskie talary w bilet, rs. —k.— 
Austr. flor, w bil. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs. (od kup.) 
List. Zast. 3 okresu I. s. za rs. 100 
List. Zast. 3 okresu II. s za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869 
Listy Zastawne m. warszawy 1 fi. 
V' W*ł. ,, -i- d* ' ‘ U B.
Listy Likwidacyjne rs. 100.... 
Obligacje kolei żel. Terespolskięj. 
Bilety Bankn Cesara, z f. i860 . . 
Now. Ros. poż. prem. z r. 1864. ( 

„ „ „ oBtempl. . . (
» •> W 2 r’ low. ą P

e Drogi z. War.-W. za sztuką 
e Dr. żęl. Warsz-Bydgoskiej 

e Dr. żel. War.-Terespols. . 
e Banku Handl. War. rs. 250. 
e Banku Dyskontów. Warsa.

^

^488757^6321



Środa.
Dnia 10 Listopada 1870 roku.

Nakładem Księgarni

1

Młody Człowiek,

na rok 1876
na wszystkie bez wyjątku gazetyi czasopisma 

w języku rossyjskim wychodzące 
przyjmu e

Czytelnia!!!
Pizy Księgarni H. Blumenthala, nowo za­
łożona zssteła Czytelnia Polska, złożona 
z najnowszych dzieł, pod dogodnymi warun­
kami. -16 >08-4-5

Russkiego Handlu Księgarskiego
-w" WARSZAWIE, 

rr -iac-

Krakowskie-Przedmieście Nr 15.
wyszły następujące nowe dzieła:

^l&rt L., Pogaianki braci z siostrami, sjisane ku zabawie młodych czytehików. Przeto- 
h żył z franenzkiego Jan Chęciński, rs. 1 kop. 20.™arbutt Krystyna, W Ameryce, pozieśó na tle życia społeczaeg. w Stanach Zjedno- 
v ezomch, kop. 90.?pwa książeczka obrazkowa dla grzecznych dzieci (6 tablic kolorowanych), kop. 75. 
pierwsza książka obrazkowa dla małej diiatwy (d tablic kolorowanych), kop. 50. 

Powyższa Księgarnia otrzymała na Skład Główny. 
£»hicki M Było wyżej, powirść, rs. 1 kop. 65.
gcłcikowskl A. Kmita i Bonarówna, dramat w 5-cin ekłach, kop. 60.
Fhrlea E. F. Bracia mleczni, powieść. Tłumaczenie ze szwedzkiego T. S. 2 tomy, rs. 2. 

echomski W. E. Podięcznik do koojegaeji francozkirh. obejmujący przeszło 80 wzo- 
». rów, oiaz zbiór 2100 czasowników z wskazaniem ich odmiany, kop. 35.
Sickens K. Z głębi morza, powieść z angielskiego, tłumaczył, Jan Lam, kop. 75. 
'■ger Fel. Czytania religijno-moralne dla młodych osób, kop. 75.

-- Katechizm dogmatyczno-histeryczzy czyli przewodnik nauki religijnej, młodemu wie- 
j, ho»i poświęcony, rs. 1 kop. 51.*‘«issig F. A. Przewodnik do rysunku cyrklowego i Unijnego, posług wydania trzeciego 
>, poprą wnego, przełożył na język polski, A. W. J. Nawratil, rs. 1 kop. 65 
JbMendarz na rok 1876 Kolenda dla Cospoiyń, przez autorkę 3t5 obiadów, kop, 60.
“lun Dr W P. deografja powszechna, Podręcznik do nauki w szkołach średnich, tłum, 
p, podług 16-go wydatia, pr.ez L Germans i R. Starkla, rs. 1 kop. 50.
{Raszewski Kajetan, ^oniuszyo Brzeski, opowiadanie, rs. 1.
fteskowski J. Kalei darz domowy dla wsi i miasta na rok 1876, kop. 30.
r<eńkowski K. Powieści: Garbusek, Pamiętnik młodej kobiety, Następstwa. Wydanie 
i, drugie, rs. 1 kor. £0.Shfokles. Dziewice Tiachińskie Tbagedja, przekład Z. Węclewskirgo, kop. 40.

I
 lo.er F. K. Dzieje powssechne, tom 11-sty. rs. 1 kop 50.
tinkler L. Staoona główka, powieść, kop. 40.

’'Onge Miss. Dziedzic z Redclyffe, przekład z angielskiego Marji J. 2 tomy, rs 2 kopie­
jek 25. 2-3 — 161(6 —

TECHNIK,
posiadający język niemiecki, polssi i russki, 
obzaajmiony przytam z formalnościami poli- 
eyjnemi, życzy sobie przyjąć posadę: przy fa­
brykach lub budowlach, w kantorach przy 
buobhalterji lub rządcy domu, tak w miejscu 
jako teł w Cesarstwie. Wrazie potrzeby mo­
że złożyć kaucję. I iteressanei raczą złożyć 
swój adres w Redakcji Kuriera Waraz. pod 
lit. X Y. Z. —16696—2—3

NUTY TAMĘ
W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT

Maurycego Orgelbranda
w Warszawie,

Krakowskie - Przedmieście, 
naprzeciw posągu Kopernika.

Nowe zapasy co tydzień nadchodzą. 
Katalogi bezpłatne. —16238 - 3 -0

Najnowszy i najpraktycz­
niejszy wykład Snów, 

czyli Sennik, 
oraz najnieomylniejszy 

sposób wygrania na każ­
dej loterji, 

spisał dla pożytku grających w loterję 

Kazimierz Góralczyk, 
W. ANCZYC

Kraków, 1875, in 12°, ozdobione drzeworyta­
mi, wydanie A. No wóleckiego.-Cena kop. 
45, z przesyłką na prowincję hep. 55. 

Skład główny w Księgarni

Ungra i Banarskiego 
przy ulicy Krukowskie-Przedmieście, naprze­
ciw Resursy Obywatelskiej. —16340-6—6

................................................ ...............Ul ..... .. .......—---------------------------------

Czy jest djabel i co robi?
przez Ks. Łaporłe T D. *Tłó.a.zjł z 111 wydania Ks. 8. S. D. O na zrżcna kop. 30.

| 3SX.ODY CZŁOWIEK,
i który jest zioluy do prowadzenia książek go- 

rzelniczych w rossyjskim języku, może mieć

• ZMÓW d,„s4 w » .obrad.

Duchownicy i tajemnice ich nauki.
Wyszarpnięte z prcceasu Dra Horata przez Wincentego Korotyńukiego. Cena kop. 15.

Teorją poezji w związku z jej nistorją, 
oiowiedziana przez Antoniego Bądzkienicsa. wydanie nowe. Rsr 1, z przesyłką 

rer. 1 kop. 50. .?

Skład Główny w M-si^garm 

UNGRA I BANARSKIEGO, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 443 (71).

Znajdują się również du nsbycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą.
4 -10 — 15654 —

Zarząd Warszawskiej Gminy Starozakonnych.
Podaje do wiadomości, ił w dniu 16 (28) ’Listopada r. b. o godzinie 12 w pcładnie 

odbędą się w biurze Zarządu Gminy, przy ulicy Elektoralnej pod Nr 747 (nowym 6), licyta­
nta in minus, przez opieczętowane deklaracje na następujące dastawydla tego i Zirządu; 

J A. W ciąga zimy 1875 1 całego 1876 roku.
1® Drzewa opałowego sosnowego dla biura Zarządu Gminy, szkółek religijnych i na 

rozdział biednym; na summę ok-ło rs. 3900, Vadium rs: 390.
B. W ciągu 1876 roku.

2® Koni do karawanów dla eksportami ciał zmarłych starozakonnych na summę oko­
ło rs. 1000. Wadium rs. 100.

I o Przedmiotów t naterjałów na potrzebę administracji cmentarzy starozakonnych 
w Warszawie i na Pradze przy chowaniu zmarłych, a mian uwicie, płótna, muślinu, meryno­
sa desek i skrzyń z bali na summę około rs. 1500. Wadjum 150 rs.

’ 4® Materjałów na odrież d!a biednych, na summę około rś. 1400 Wadjum rs. 140.
5‘ Węg'i i świec dla biura Zarządu Gminy i cmentarzy, na summę około rs. 500. 

Wadjum rs. 50.
6° Materjałów piśmiennych dla biura Zarządu Gminy, na summę około rs. 250. W»- 

djum do ijcytacji mogą być przejrzane codziennie s wyjątkiem świąt wyznania
Mojżeszowego i dni galowych w biurze Zarządu Gminy.

Mający chęć podjęcia się któryehkolwiek z tych doa’aw, winien w csaaie i miejscu 
wylej oznaczonym złożyć na ręce delegowanego Ciłonka Zarządu Gminy, przed godziną 12 
w południe deklarację opieczętowaną, napisaną podług niżej zamieszczone o wzoru, bez po­
prawek i pnekreśień, z oznaczeniem żądanych cen w okrągłych cyfrach bez ułamków mniej­
szych jak *, a kop.

Deklaraejejjpo oznaczonej godzinie składane, przyjęte nie będą;

Wzór do deklaracji,
W skutek ogłoszenia Zarządu Warszawskiej Gminy Starozakonnych z dnia . . po- 

daję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się podjąć dostawy NN. d'a tegoż Zarządu (na do­
stawę drzewa należy pisać w przeciągu uzasu od dnia 19 Listopala (l Grudnia) r. b. po 
koniec 1876 r., na inne zaś dostawy w ciągu 1876 r. (za cenę) wypiaać literami, na dosta­
wę ad 2 i 6, należy wypisać jaki się odstępuje procent od praetium lieiti) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w war-nkaeh licytacyjnych objętym.

Vadium w summie rs. ... i na koszta ogłoszenia licytacji rs. . . . przy ni- 
niejszem składam, w razie zaś nieutrzymania się przy licytacji kwotę tę sam odbiore.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem w Ń dnia . . miesiąra . . . 1875 r. 
(podpisać imię i nazwisko).

Za Prezydująeego, Członek Zarządu Jakób Loewenberg.
Sekretarz J. Ł. tórosglick. 2- 3 — 16523 —

ulica Bednarska Nr 20. 
opuściło prassg dzieło p. t.: 

ROZBITKI.
uls»«»

Dwudziesto-miesięczny pobyt na 
wyspach Aukunlandzkich.

Opowieść prawdziwa

J. T. RAJNALA.
^dług 3-go wydania francuzkiego z 19 rycinami i mappą w-skayującą położenie 

wysp Aukunlandzkich.
A,. Jest to opowiadanie rzeczywistych losów pięeiu rozbitków, zapędzonych w Listopa- 

1863 r. na bezludne i mało znane wysepki Aukanlaudzkie, daleko na południe No- 
ftasi an'^j’ Pc^ożoa8- Opisy walk z groźną przyrodą, z głodem i zimnem, zarysy okolic 
toń ■ °> zwiedi»nych przez żegiar.y, czynią dzieło to nader zajmująeem; a jako obraz dtiel- 
toRZ * *a4zkiej. pokcnywająeej trudności niemal nieprzezwyciężone, zyskuje ono wysoką war- 

W8e pedagogiczną.'J wiara w pomoc Opitrzuośei. połączona z silną wolą ccalenia się ludzi, którzy
D!lżnich żadnej oczekiwać nie mogą pomocy, nadają książce tej urok silnie pociągający.

Cechy zaś prawdziwości występują tu tem silniej, nż w innych tego rodzaju pra- 
ipA 26 opowiadanie prowadzi jeden z uczestników nieszczęsnej tej przygody. Zalety te 

,'ui kilka wy d,ń frarcuzkich i przekłady na wezystaie niemal europejskie ję- 
kilka pism naszych b»rd<o się pochlebnie o dziele tem wyraziło.

I,, Przez doroślejszą zwłaszcza młodzież książka ta z istotną korzyścią czytaną być mo- 
klm danie dokonsnem jest z najwyższą starannością, a rysunki czynią zadosyć, wszel- 

*“ ^ymacaniem estetycznym.Cena egzemplarza rs. 1 kop 80 
w oprawie w tekturkę 2

jj w płótno angielskie 2 kop. 25.jsabycia w znaczniejszych księgarniach krajowy ch i zagranicznych. —15Ć77-3—4

KALENDARZ ROLNICZY 
na rok 1876,

w dwóch częściach, przeszło 40 arkuszy 
druku zawieraiącrcb, jest do nabycia w skła­
dzie głównym w Redakcji Bibljoteki Rol­
niczej w Warszawie, ulica Solna Nr 18, 
oraz we wszystkich Księgarniach.

Ośna bez przesyłki re 1, z oorawą Ii-ej 
części rs. 1^5, z przesyłką rs. 1,20, z opra­
wą H ej eięś’.i rs. 1,45. —16301—3—9

Nakładem firmy Drzeworytu Warszawskiej, 
wyszeuł

Kalendarz illustrowany 
ścienny na rok 1876, 

który nabyć możsa tak w samym zakładzie 
p:zy ulicy B eUńskiej Nr 3 w Hotelu Lip- 
nklm, jako też w składzie głównym Maury­
cego Orgelbranda, oras we wszystkich Keię-

Dnia 29 Października (10 Listopada,) 1875 roku.
.... m



II
W dniu 30 Paźdz rrnika (11 Listopada) r. b. o godzinie 1 i pół z południa, w Wy­

dziale II Trybunału Cy silnego w Warszawie pod Nr 549, sprzedana zostanie w drodze 
działów pri&s publics, ą licytację

w Warszawie przy ulicy Pawiej,
pod Nr 2831A (30 nowym) położona, obejmująca 5354 łokci kwadratowych na gruncie któ­
rej to pcseesji znajduje się dom frontowy, mseiv murowany o parterze i piętrze, oficyna 
parterowa z pomieszkani.mi w poddasza, domek drewniany, Maehą kryty, stajnie, wozownie, 
komórki i inne liczne zabudowania gospednrskle. Nieruchomo^ ta przynosi okołe 2,500 rs. 
rocznego dochodu. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 20,015 kop. 18*/<, jako szacunku 
taksą biegłych wykrytego. Vadiri do licytacji wynosi rs. 3,000. O bliższych warunkach 
i szczegółach powziąść można wiadomość u niżej rodptsanego, sprzedażą kierującego Obroń­
cy w Warszawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr 12 (nowym) w domu W-go Zawiszy zamie­
szkałego. Leopold Mćyet —16564-6—6

Hagazjfl Warszawski • 
Nowy-Świat 
Nr^Ł».

Oprócz kosmetyków St.-Peteraburgakiego che­
micznego laboratoijum, i zabawek dziecin­
nych zaopatrzony został w barchany białe i ko­
lorowe, nanele, ehartzi ciepłe, kaszmirowe, 
błękitne i włóczkowe na igłowę, kaftaniki 
Caóh-neŁ krawaty i t. p. Wszystko po cc 
nach stałych i umiarkowanych. Oraz odby­
wa się wyprzedaż per kulików od kop. 10 za 
łokieć. —1 Ot 04—9—6

Z upoważnienia JW. Prezesa Trybunału 
Cywilnego w Warszawie,

Ruchomości
•padkowe po Władysławie Zarembie Arty­
ście Dramatycznym, jako te: meble, garde- 
ba, bielizna i różne sprzęty, zostaną sprze­
dane przez publ czną licytację, d 30 Pzź- 
dJfemika (11 Listopada) r. b., o godzinie 2 
a południa, w Warszawie, przy uliay Ale- 
ksaairja, w domu pod Krem 2771 (15).

Jan Grzędziński Rejent.
Uliea Długa Nr 22

Potrzebną jest

■MMssBBaaagwraszzKn^^nisn^aBKn

uzdatniona do kroju na sklepową na wyjazd. 
Zgłosić się od 5 do 7-ej godziny po południu 
codzień. Ulica Długa, Hotel Polek , Nr 5.

-16747-3—3

Przepisywanie.
Kobieta, umiejąca ładnie, prędko i bez pomy­
łek przepisywać tak, że pismo jej niezem s'ę 
nie różni od dobrego mę z siege, potrzebuje od­
powiedniego zajęcia. Wiadomość w lokalu Nr 
18, domu Nr 4 na Elektoralnej, obok Binku.

—16884—1—2

Potrzebna są

PANNY 
do nauki siyeia rękawiczek na maszynach 
wiedeńskich, z których każda później dobry 
zarobek mieć może. Tłoaackie Nr 6 nowy, 
mieszkania 8 na dole. —16741-2 -3

Kandydst fetematjki, 
przygotowuje do wszystkich naukowych za­
kładów, z przedmiotów matematycznych i 
Student Uniwersytetu z języka russhiego 
i bisterji. Ulica Ws/lia Nr 20, mieszkania 
31, od godziny 4 do 7. —16562—4—6

Poszukiwarą jestFrancuzka
lub Szwajcarka, na pół miejsca (demi place), 
osobę tuką proszę zgłcB ć się ta ulicę Gra­
niczną Nr 14 miesakania 7. —16714-2—3

Świeżo z Londynu przybyła

Angielka, 
chlubne poiiadają.a świadectwa, życzy sobie 
dawać lekcje języka angielskiego Ulica Zło­
ta Nr 4, u właścicielki domu. —16613-2-3

KAMERDYNER,
w średnim wieku, znający dskładnie posłu­
gę, opatrzony chlubnemi świadestwarai ze 
znać mich domów, nadto mówiący po rusku 
i po polsku, szuka właściwego zajęcia. Inte­
resami taczą nadesłać swój adres na elicę 
Chmielną Nr 1, stróż Ijnacy wskażj.

’ —16710-3-3

Młoda Osoba, 
ukończywszy całkowity kurs nauki 
kroju i szycia ubiorów damskich, ży­
czy znaleśs odpowiednie zajęcie w Petersbur­
gu lub w Cesarstwie. Bńżsra wiadomość przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 65, mieszkania 8, 
na uole w bramie na prawo. —16781—2-6

Potrzebny jest r

UCZEŃ
dobrej konduity w wieku lat 14 do 15 do 
Handlu win A. Giaeser, ulica Długa Nr 17.

—16758-2—3

Kapitał rs. 15,000.
jest do wypożyczenia na dom murowany 
w Warszawie po Towarzystwie Kred.—Oraz 
zalanym jest do kupna DOjł w środku mia­
sto lub w okolicy Nowego Światli Marszał­
kowskiej w szaeunku od 30,000 do 75,003 rs. 
Wiadomość ns Kanonji pod Nr 16, mieszka- 
aia Nr 1, na dole, między godziną R a 5 po 
południu. —16770—2—2

Osoba młoda.
płci żeńskiej, posiadająca patent z uk.ftwe- 
nia nauk gfmnazjalnveb, oraz języki: russki, 
polski. Niemiecki i Fraucuzki, pragnie udzie­
lać lekeie na godziny. Reflekt.nci raezą się 
zgłaszać pod Nr 11 przy ulicy Bednarskiej, 
mieszkania Nr 8. —16863—1—3 

Krawcowa
przyjmuje wszelką krawieeozyzaę damską i 
do kroju, po bardzo umiarkowanej cenie. Du- 
aaj-Szerokf Nr demu 9, 2 gie piętro, miesz­
kania Nr & —16683—1—3

Potrzebne są

podręczne i do nauki, 
damskich. Ulica Jama

do pracowni sukien 
Nr 4t mieszkania 6. 
—16876—1—2 

M
poszukuje miejsca do doglądania dzieci, oso­
by interesowane zechcą pozostawić adresa 
w Kurjerze Warsz. pod lit. M B

-15760-2 -2

Furtepianista, 
muryk, potrzsb’y jest na wyjazd. Bliższe 
warunki w Hotelu Europejskim Nr 76. 
_____________________ —1' 684-3—3

Fahrylka Pownzów
A. MiłoćLrowskiego,

Leszno Xr
Ma znaczny zapas rowozów elegancko i gu­
stownie wykończonych. Landa, Karety po­
trójne, Karety poiwćjne na jednego 1 parę 
koni, Kocze z for deklami, Fajetony, Amery­
kany, Bryczki aa resorach i żelaznych spo­
dach. Sanki na sposób Petersburskich. Jest 
kilka Powozów używenyeh^Karety poczwórna, 
potrójna i podwójna, Kocz landarowy, Kocz 
z fordeklem, Fajetou, Koczyk, Kocsobryk, Ame­
rykan, Bryka i Egoistka, przyjmuje obsta- 
[unki i reperacje. —16476— 5—10

Bardzo tanio!
W pracowni róg Święto-Jańskiej i Krakow- 
skiego-Przedmitścia Nr 27 nowy, stary 113 

wykonywam Suknio
i Okrycia damskie, oraz 

szycie bielizny.
Suknie od rśr. 1 kop. 50 i wjżej. Koszule 
damskie od od 30 kop; męskie koszule od 40 k.; 
spódnica białe od 75 kop. Tamże potrzebną 
jest Osoba, któraby dobrte znała krój kra- 
wiecczyzny i bielizny, oraz szycie na 
maszynie. Z uszanowaniem

Waleija Roedler.
-16804-2-3

£*szc£olarz, 
mogący dostarczyć omówioną lioibę uli pró­
żnych potrzebuje wspólnika, lecz takiego, 
u którego mógłby pełnić obowiązek, alb» nad- 
leśnego, albo kassjera lub t p. Wiadomość pod 
adresemPszezolarzowina ręce rządcy domu lub 
stróża przy ulicy Grsybow«*iei" Nr 29 nowy. 

—16 >06—3 —3

Józef Lubkowski, 
krawiec męzki, mieszkający prey ulicy róg 
Przejazd i Nowolipia Nr 13, wprost wodoeią 
gu, przyjmuje wszelkie obstalunki ze swoich 
jako toż i powierz«nych materjałów po ce 
nach nader przystępnych. Palta po rubli 17 
got one, od roboty ssodni rs. 1 kop. 35.

—16495 — 2—3

2 Mamki 
wiejskie młodu, z obfitym pokarmem, u Aku- Ś 
Sterki, uliea Bracka Nr 6 a>wy, oficyna J 
prawa, miesikania Nr 21. —16881—1—1 ?

Z powodu słabeśei Mltóeioielki, zaraz do * 
odstąpienia Jj

» STROJÓW DAMSKICH, 
istniejący od 1st kilkunastu przy ulicy Ciy- 
Stosj Nr 4, na przystępnych warunkach Wia­
domość na miejscu w magazynie.

-16554-4-5

Po kop. 50
za 100 sztuk

ERZERUM, 
papierosy zwijane, 
bez munsztuków, 
z cygarniczkami 

polecaSkład Tabaczny 
OjfflCS, 

Senatorska Nr 20, wprost kościoła S go 
Antoniego.

—16803—2 6

Medal zasługi otrzymany na* 
wystawia w Wiedniu 1874 r.

KAU dItifbicb
DU

DOCTEUR PIERRE
(WODA NA ZĘBY, D-ra. PIERRE) 
członka fakultetu medycznego w Paryżu.

8 PLACE, DE L'OPŹRA, 8
PARYŻ

Znajduje się u wszystkich aptekarzy, 
w sktoćodi aptecznych w perfnmerjach 
i n fryzjerów.

elkami używanomi podbite, z kołnierzem bo­
browy®, sybsryną granatową pokryte, w do­
brym stanie za rs. 35, jest do sprzedania, na 
Marszałkowskiej ulicy pod 73, na 2 piętrze 
od frontu, Nr mieaskima 23 Widzu ć można 
rano do 11, 00 południu od 5 do 7 wieczorem.

—16775—2—3

Administrator,
Pleuip atest lub jako Raądsa więlrizyeh dóbr 
stosownie uzdolniony, poszukuje ’ miejsca 
w Królestwie td dnia 1-go Grudnia r. b., mo­
giły zastąpić właściciela dóbr we wszyst- 
kiem co może mieć łączność z interesami 
ziemskiej własności pod każdym względem 
i mogący przedstawić ewikcją w gutowiźnie 
lub hypoteezaą, stosownie do żądania Blii- 
sua wiadomość: Aleksandrja Nr 11, u pani 
Dorantowiai, -16872—1-5

Potrzebną jest zaraa

kobieta w sile wieku, mogąsa przedstawić 
chlubne świadectwa z poprzsUnieh służb. Wy­
nagrodzenie dobro. Wiadomość: uliea Wiej­
ska, dom hr Augusta Zamojskiego Nr 5, mie- 
Bzkanią Nr 4,____________ —10070—1—3

Ważna Wiadomość
w Magazynie Strojów 
Damskich Michaliny 

przyjmują się do szycia kostiumy od ra. 3. 
Szuby podbijane futrem od rs. 5, okrycia 
i paltociki od rs. 2 Skrojenie sukłi kop. 00. 
Formy gotowe są po kop. 20. Kompletne 
wyuczenie kroju za rs. 8. Uliea Grzybowska 
Nr Nr 15._____________-16856- 2 3

Najlepszy
TRAN RYBI

tegorocznego połowu, 
tak żółty i jakoteź biały 

parowy
i Dr. Jongha, 

zalecany z wielkim skutkiem w chorobach 
skrofulicznych, cierpieniach piersiowych, upad­

ku sił, bledn'ey, nadszsdł do

Uaterjałów Aptecznych
pod firmą

ML «MHI.
Podwal J^r SOOb fil). 

-16°O5-l 21

SYROPY I
czysto owocowe: |
jak: Malinowy,

Paziom so wy,
P.rserzkowy,
Wiśuiowy

sprzedają się w buteleeskaeh funtowych 
po kop. 30.

W Filji Instytutu Wód Mmsrzlnyeh ■ 
w Ogrod.-ie Saskirs, uiica Elektoralna 
Nr 4, pie^szy dom za gmachem Bun- ’ J 
ku Poiskiegł. 1—0 — 16880 — |j

W Msgazjnie Ubiorow Męzkich pana Po- 
lendra, w H»telu Drezdeńskim, jest złeżona 
do sprzedania

Szuba Kiedźwiedziewa,
w zupełnie dobrym stanie. —16922—1—3

Mufka i Kołnierz
Tamakowe duże, mało używane, zupełnie 
świeże, mogą być sprzedane razem lub poje- 
dyńcso. Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat 
Nr 27, na d<s’e w podwórzu, stróż Franciszek 
w skażę. —16914—1—3

Algierka Elkowa
w dobrym etanie, za przystępną cenę jest do 
sprzedania. Wiadomość aa Lesznie Nr 42, 
miesskania 11, w oficynie na 1 m piętrze, 
codziennie od godzisy 11 do 1 w południe* 

-16877 -1-1

Najlepsza Musztarda, .
w różnych gatunkach, w niezem nie ustępu­
jąca zagranicznym. Nabyć ją można w każdym 
czasie w Fabryce A. SCHWEITZER, 
w większych lub mniejszych ilościaeh to jest 
na garnee, kwaterki, oraz w słoikach po 
umiarkowanych cenajh, przy ulicy Królew­
skiej, w domu p. Hessego pod Nrem 1068/9.

-16755—2-6

» I



III

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

'Ożywiania 
liemowląt.

Aprobowana przez Departament Medyczny

Szwajcarska mączka mleczna 
dla dzieci,

_ stalowe z koralami perłami od 
” 0 50—0.75

złocone w ogniu od 0 75—1.50 
Pierścionki łańcuszki oksyd. «d 1.50-2 50 
Pudełeczka dams»ie do biżuterji oksydewa- 

n<3 od 2.00- 5 00
Bransoletki i spinki do włosów od 1.50—2 0) 
Damskie garnitury oksydowane, z kamie 

niami, haute noreautó rs. 1 kop. 50.
— 16909 —

Senatorska Nr 487b, , pod Słoniem/'

< trrymU tagoroczse transports.

Tranu lekarskiego Dra Jongh.
Tranu białego parowego (Codliver Oil), 
Tranu lekarskiego żółtego,

wsiystkie w wyborowych gatunkach, z któremi ma zasztzyt pcl*c’ć się. 
1_3 ł _____________________________ — 16879 —

Wyprzedaż Biżuterji Paryzkiej
Mr Alexandre de Paris,

(Wracając z jwmarru Niże-Nowgorodzkiego. oznajmia Sza iownej Piblise, o wyprze- 
pięknej Biżuterji Paryzkiej. Wszystkie te przedmioty są złocone w ogniu, oksy- 
;e, mogące być mezon? przez osoby najbardziej wybredne i eleganckie.

Ulica Długa. Nr 45, wprost Nalewek
Ceny nadzwyczaj

- mitury damskie od 0.75 — 3.5) 
czyki od 0 50—1.75

► taljcny (Pliąuedes) od 0 50—5.00 
iki (faataisie) od O 70 -100 

emaliowano ok 0 50—2.00 
oksydowane oryginalne i z literami 

od 0.30 -1.0)
rniiur męski z perłowej macicy ed 0.30 

do 0.75
1

? wszystkich środków,
* zastępujących mleko 
gj matki.

Cena jednej puszki blaszanej rs. 1.
4 główny w Warszawie w składzie mzterjałów aptecznych pana Łndwika 
Cća. Pan Aleksander Wenzel jest jedynym agentem dla Państwa Rosyjskiego, 
ik Linia Nr 4).
Ostrzegam przytem Szanowną Publiczność, aby nie kupowała ntszek niebieskim 
plem rwo atrzonyeh p. Fuld t. Eterhard et Comp., gdyż prawdziwo puszki mojej 
i dziecinnej .zaopatrzone być winny niebieskim stemplem p. Aleksandra Wenzel 
T jest moim j edynyra Agentem na całą R.issję.
—6 —00000 Henry Nestle, Bevey (Szwajcarja).

■ocznego połowu t®k żółty jakoteż i biały parowy, 
z wielkim skumiea w chorobach skroiuliczaych, cierpieniach piersiowych, upadku 

ził i błędnicy, nadszedł do

Składu Materjałów Aptecznych

LUDWIKA SPIESSA, 
cy Senatorskiej Nr 464/5. obok ki-śiioła Ś go Andrzeja i sprzedaje się we flaszkach 

opatrzonych etykietą i firmą składu. 8—0 —15377 —

Stal angielska w najlepszym gatunku.
RURY żelazne kute, z mufkami do rozprowadzania pary, wody I gazu. , 

wszelkich wymiarów, poczynając od */8 cala średnicy wewnętrznej. Kury te kosztu- 
ą w porównaniu z rurami miedzianem! tychże samych rozmiarów, tylko połowę te- 
',o eo te ostatnie.

Łączniki i odnogi wszelkich wymiarów, odpowiednie do tychże rur.
Rury żelazne kute do pary, od 3 do 24 cali średnicy, z szajbami, uzywa- 

e także powszechnie przy ogrzewaniu zakładów fabrycznych parą, o połowę tańsze 
cd rur miedzianych. .

Wszelkie mosląźne przybory do rozprowadzania gazu, np- beki, kraniki 
rzelotne, kraniki do rurek humowyeh i t. p.

Rury ołowiane różnych wymiarów.
Rury ołowiane wewnątrz cynowane, cyną wykładane.
Rury cynowe różnych wymiarów,

po cenach jaknajtańszyeh, polecają
Krait & Kuksz,

42- 0 — 8820— w Warszawie, ulica Miodowa 490/1.
FFrrrr¥V¥TTrrvTvvirvvT¥¥T¥^¥irrF¥Ty¥TVTTTi

MASSA i FARBY PLATYNOWE
w żądanych kolorach,

Wybornie konserwująjprzedmioty

Cbr«nląene.
Żelazo od rdzy 1 nagryzania (doskonałe do malowania dachów, maszyn etc.
Drzewo od gnicia (KadMe fermentacyjne i wszelkie przyb.ry w gorzelniach, 

browarach i iaayeh fabrykach.
Czynią mieszkalne ml lohUe przez wilgoć zniwscaane.
Są najtepszem i najtrwalszem preparatem do malowania domów i 

tak dal.j.
Broszury objaśniająca własności farb platynowych, sposób użycia i 

wszelkie bliższe szczegóły u

F. Pietschmann.
18-0 —13486 — Niecała Nr 8.

ŁOZKAZ1LAZBE
składana, po rs. 5 sztaba.

Łóżka źelasno ozdobione mefdęłnemi dnżemi gałkami, po rs. 6 kop. EO — sprzedaje

18—20 przy ulicy Nowy Świat, wprost Kopernika —12854 —

Bardno ttnio

W. KUSZEWSKIEGO
DAWNIEJ

2 -12 ulica Miodowa Nr 492 — 16743 —

Bombonierek Paryzkich i niemieckich po cenach 
niżej kosztu w Składzie Obić, Cerat i Bolet

mało uiywaun, długa i obszerna, [okryta 
kortem, ae sprzedania jest w Magazynie fu 
tor K. Konińskiego, na Krokowskim zrzęd 
mieśeiu Nr 34, naprzeciw Sishieiro placu.

—16546—2—3

Do sprzedania za nizką cenę

Salopa atłasowa, 
podszyta licami, n ało używana, z dużym 
kołaiertem tu makowym, oraz Sześć Koszul 
damskich hatfr>wany ch. Wiadomi ś-' p>zy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 71. w drug ej branie na 
piersszem piętrre. —16900—V-2

Jest do sprzedania:
Fatro damskie większa za rs. 25 z kołnie­
rzem, Futerko mniejsze ?a 1-3 75 j dwie 
wełniane Suknie jas te, za bardzo umiarko­
waną cerę Wiadomość przy aliey Chmielnej 
Nr donu **2, 27, pr^wa oficyna
1 Bss mętro, z rata do 10 i po uołudaiu 
0(i 3 do 6 -16687- 3 -3

Do sprzadabia

Futro damskie 
piżmowce, kryte atłasem hiszpańskim. Wia­
domość: Wielka Nr 13, mieszkania 30, na 
dole. --16824-1 3

Futro Popielicowa.
mało używane, rypsem. wełnianym kryte, 
z mufką do sprzed?nis. Żórauia Nr demu 16, 
mieszkania 1. —16732—3—3

Warszawskiej Fabryki Machin, 
Narzędzi Rolniczych i Odlewów, 

(mieszczący się przy ulicy Senatorskiej Nr 473D, nowy 29) 
ma honor polecić:

MIOCARSIIE PAROWE.
LOKOMUBILE różnej siły. 
ELEWATORY do stożenia słomy. 
SAMOPCDAWACZE, wyrobu

Marshalls, Sons & Comp, w Gainsborough
Do każirj młoo-rai lub lokemobili dodsjemv obszerne broszurki w polskim jęry- 

ku przez nas wydane, a obejmujące ważne rady: i wskazówki czyli przewodniki do u- 
żywania tych maszyn.

Katalogi illustrowane i cenniki wydajemy 
na żądanie gratis.

WYROBY NASZE MOGĄ BYĆ NABYWANE 8A KRE0YT BANKOWY
7_—....................... .............. .......... ............................... 11M58 —

do sprzedania, przy ulicy Freta (Nowe-Mia­
sta), w szacunku rs. 15,600. Wiadomcść bez 
pośrednictwa prxy ulicy Mazowieckiej Nr 11, 
mieszkania 20, do 11 rano, lub od 4 po po­
łudniu. 16718-2—3



IV

Pod Nr 28 przy ulicy Nowy-Świat, x po- 
wodi wyjazdu jert do wynaj ęeia każdego czasu

na 1 piętrzą, złożone z 6 pokoi, przedpokoju 
w tem jtst szlou wielki o 3 oknach z balko­
nem, szyby belgijskie wysokie, wodociąg i zlew 
w mieszkaniu i wszelkie wygody, mieszkanie 
suche, ciepłe, ś wieżo odnowione, ze stajnią 
woziwnią lub bez. —16921—t—4

Mężczyzna samotnie żjjący, poszukuje

Mieszkania 
spokojnego w bliskości egrodu Saskiego. Żą­
dane są dwa lub trzy pokoje od fronta poło­
żone, u meblowane i opatrzone w potrzebną 
ra dwie osoby pościel i nabycia do stołu, 
oraz przedposói ogrzewazy dla lokaja. Zgło­
sić się do hotelu Mariuge Nr 4', lub u szwaj­
cara-16908-1—2

może być ze siołem przy famiji, dla męż­
czyzny, w każdym czasie da najęcia. Nowy- 
Swiat Nr 72, w oficynie 2-gie piętro, miesz­
kania Nr 11 —16531—4—4

Jest do wynajęcia zaraz, przy ulicy Moko­
towskiej Nr 13, na dole od frontu

Trzy Pokoje 
kuchnia, piwmca i drwalnia. Wiadomość 
w teinie mieszkania Nr 1. Caaa is 230 roez• 
nie. _________ -16695—3 -3

Siedm Spichrzów 
do wynajęcia na składy, w każdym czasie. 
Rynek Nowego-Miasta Nr 3/312

-16899-1—3

Nagrody rs. W.
W dnia 7 Listopada r. b., zgubiona została 
Premjowa Pożyczka II ej Emissji, Seria 
12,855 Nr 40, z 11 kuponami. Ostrzega się 
nabywcę, że kroki właściwe poczynionemi 
zostaną; złożyć ncżna w Redakcji Kurjera. 
_ __________  -16887-1-3

Dnia 7 Listopada, t j. w Niedzielę, prze­
jeżdżając od Nowego-Swiatu na ulicę Nowo­
grodzką, pozostawić 10 w d*r«żce zawiniąt­
ko, w którym znajdowało się Futro popie­
lice i Sukna nowego parę łokci. Ła­
skawy znalazca zechee zwróoie na ulicę No­
wogrodzką pod Kr 12 nowy, mieszkania 6, za 
nagrodą rubli 3. —16825—2—3

Zgubiono Papiery?” 
na imię Joz.fa Dembosia wydane. Łaskawy 
znalazca raczy odesłać je ao handlu W -go 
Winklera, przy Ordynackiej, gdzie na żąda­
nie otrzyma re. jedun lub więcej. —16S01—1

Jadąc dorożką Nowym Światem, w diiu 9 
b. m., zgubiłam

w którym był list z dwoma mackami i adre­
sowany do W-ej pani Orel w Helsingfors e. 
Łaskaw? znalazca odniesie do drmu Less ara 
Nr 11, Ujazdcwsra Aleja, za nagrodą. Wia­
domość u stróża. —16896—1—2

AO3ii jjeao Uesaypoi).

16928

1 DO GŁÓWNEGO SKŁADU t 
| 'KAWIORU ' | 

| MIKOŁAJA ŹYŻYNA < 

'4W przy wliey ScnatorsfeieJ w cSwmu W-g® Piotrow­
skiego, pod Nr 496.

Nadszedł świeży transport Kawioru Astrachańskiego, mało 
IjŁ solonego, oraz Groszku i Sera zielonego, Buljonu Wołyńskie- 

go, Minogów Rygskich i Siedzi Kierczińskich, Łososia Elbląg- 
llT skiego, Sigów, Sielaw i Kutuna wędzonego, Afaślinów świe- 
’flk żych, Serdeli marynowanych Kilki zwanych, Śledzi poczto- 
K wych i Sardynek w oliwie, z czem polecam się Szanownej Pu- 

bliczności.

Przy ulicy róg Długiej i Przejazd w domu 
P. Koeliehena, ra 2 piętrze, eą do sprzedania 

z powodu wyjazdu i śmierci 

różne rzeczy, 
i’ako to: Szafy, komody, kredens, umywalnia, 

rzesła, żyrandole z kinkietami, oraz perły, 
brclanty, srebra stołowe i iana biżuterja. 
Wiadomość c< dziennie na miejscu od godziny 
9 do 11 w południe, a po obiedzie od 3 do 
zmierzchu.______ —16793—2—3

TERCET 
w Starej BawarjS, 

w przechodnim domu Roezlera, dziś i każdego 
wieczoru

Wejście bezpłatne. Wosiński.
-15340 - 24 - 24

Do sprzedani* 

Magazyn Mód i BieFzny 
przy jednej s pryncypalnych ulic, od lat 15 
egzystujący i dobrze procentujący. O adresie 
powziąć można wiadomość w składzie cygar 
W go J Rosenblum przy ulicy róg Krakow­
skiego Przedmieścia i Królewskiej, w domu 
dawniej Beyera. —16888—1—3

W aobraeh Majorat Kozienice w gubernji 
Radomskiej, powiecie Kozienieekim, są do 

sprzedaży

Dwa Ogiery
fi we, 'eden 7 a drugi 8 lat mające, wzrostu 
dwa arszyny 312 wezazków, rasowe, ujeżdżone, 
odznaczając? się szezególnie użyciem ich do 
pokrywania Haszy, jako też zdatne do powo­
zu ikażd?j zaprzeży, za 1200 rs

-16912-1-3

Zajmjąea się rekomendowaniem Guwernantek 
i Guwernerów pny ulicy Krakowskie Przed­
mieście Nr 12 wprost k< ścięła Ś go Krzjża 
cd fronta Czaplińska. Potrzebna są do 

Moskwy

któreby pesiadały śprew w wyeozim stopniu 
i średnisi. —16918—1—3

Jest do sprzedania 

Salopa z czarnych lisów, 
z takisnże keln'erzem, aksamitem kryta i Sa­
lopa s żóttych lisów roaterją kryta. Ulica 
Mazowiecka Nr 1 domu. ®i< sikania 10, etióż 
wnlraże. —16439 -3—3

w mieście Częstochowie do sprzedania w każ­
dym czasie Bliższa wiadomość u p. Freyera, 
w Składzie Materjałów Aptecznych W go 
Ludwika Spiess w Warszawie —167C6—2-6

Magazyn Mebli Jana Olsztyńskiego,
. , Eilicy Nowy-Świat, Nr SI nowy, wejście przez sklep od frontn

Po cenach umiarkowanych sprzedaje r«tżae menie, jaka to: garnitury palisan­
drowe, orzechowe i mahoniowe, Szeslągi kryte safianem i skórą amerykańską w najlep­
szym gatunku, Kozetki, Fotele. Foteliki, Toalety Łóżka, Umywalnie z marmurem i inne 
rozmaite, Szafki nocne z marmurem i inne, Stoliki pod samowar, Biurka mshoziowe o 
rzeehowe i jesionowe, Szalki mniejsze, Kr eden "a, Stoły obiadowe, Stoliki do robót dam 
Mci eh rozmaite, Materace włosiane zwyczajne i sprężynowe, Materace z morskie! trawy, 
Materace słomiate i t, p, rozmaite, z któremi się poleca. 8—24 — 13476 —

S przy ulicy Rymarskiej
A Otrzymał z Anglii znaczny transport 
@ Filtrów Angielskich k. mięsnych 

patentowanych, najpraktyczniejszych do 
czys<czenia wody, "różnej wielkaści ed 

O rs. 8 do rs. 13.
Maszynki do kawy Wiedeńskie pa • 

O tentswane n»n plus ultra ulepszo- 
d neoo systemu, mosiężne i ncusilberowe, 

różnej wielkości, które po cenach fta 
® łjch umiarkowanych sprzedają się. 
• 3-3 - 167u3 - 

Piesek młody,
z rassy pinczerów, jest do sprzedania przy 
ulicy Leszno Nr 8, stróż wskaże mieszkanie.

 -16906-1-1

KARETA, |
rok używana, gruntownie odnowiona, silnie 
zbudowana, m«gąca służyć ra potrójną lub 
podwójną, jest do sprzedania za umiarkowa­
ną cenę. Wiadomość u Szwajcara w Hotelu 
Europejskim. -16916—1- 6

PARAKONI
bnłanych powozowych, dobrze ujeżdżonych, 
do sprzedania. Ulica Marszałkowska Nr 26, 
wiadomość u stróża. —16807—2—3

0M&

1872.

podpis na każdym arkuszu 
<A UNIKANIA PODRABIAŃ

rebray Medal srebra;
1868. Paryż 1872.

Do sprzedania /
Zegarek zloty repetier anizier z dywizką ma- 
sir złotą pierwszej fabryki. Taca platerowa­
na duża i piękna, Koronni (paint al’aiqurlle), 
Szesrtąg safianem niawdziwysn kryty, Lamna 
wisząca ozdobna, Zegarek złoty damski. Fi­
gura marmurowa i t. d w magazynie p. Wę- 
iarfkhgr, dawniej Nshke, Krakoe skie-trzed- 
mieśeie Nr 391 Żądane są: Djwan perski 
lub maktte jedwabne, Świeczniki, Bronzy 
ścienne._____  —16917—1—1

We wszjstkich sklepach Stowarzyszenia 
„Merkury,” 

sprzedają się Wyborowe

POWIDŁA
po kop. 12% za 1 funt.

Blorącym więasze parijo, odsteouje się rabat 
_____ _ __________—16424-3-Ó

Ktoby miał do zbycia

Bufet i Meble używane, 
a'.e w dobrym stanie, zdatne do Restauracji 
i wyszynku piwa, zechee zostawić adres pod 
lit. X X, Nr 23, w Redakcji —16882 -1-3 

Obiady prywatne, 
Nowy-Świat Nr 26, pierwsza sień w oficynie 
na lewo, na 1-m piętrze, Nr miemkanis 6. 
_______________ —16658-3-6

Do sprzedania
kla:'syki z parafrasą i komentarzami. Tamże 
zagraniczna palisandrowa Bskatułka Ulica 
Leszno Nr domu 28 nowy, w mieszkania p 
Jasińskiego., eodzień z rana od 9 1 pół do 11. 

-16571-2—3

Ostatni transport
ANANASÓW
konfitury, oiebrał Skład Owoców i 

Delikatesów
I. STRUBI8ZEWSKIEG0, 
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Bujno 
Nr 2 nowy, i takowe po is. 1 k<p. & za 
funt sprzedaje,—z czem się noleca Szznownej 
Publiczności. —16736—3—6
/CXXXXXXXXXXXXXXXXXXX?! 

g Wyłączny Skla 1 g K KAPSLI do butelek, PLOMB do to- $ 
Q watów i STANIOLU O 

g A. Skalińskiego g 
X istniejący od lat 3 przy ulicy Niecałej X 
X * d 8 Października przenie-ionym zo X 
X stał "a ulicę Wie zbową Nr 4 do b. X 
X Hotelu Angielskiego O czem za X 
X wiadamiająe Sz. śiundrnanów, po eeam X 
X nadal moje usługi, rekomendując! utna X 
X nej dobroci towar, w < litym zapasie i X 
X po cenach przedstawiających uajko X 
X rzystnfejsae warunki dla nabyw- X 
X eów 1-6 — 16898 — X<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

Do sprzedania:
lustro owalne, w złoconych ramach, prawie 
nowe; dwa kołnierze timakowe, mało uży­
wane; dwie duże tace. Zastać można eo- 
dzienn'e od o 2 do 2 po południu z wyjątkiem 
niedzieli. Plac S-go A’eksanira Nr t>, wefi- 
eynie na p -awo, na 1 piętrze. —'6744 —2—3 

Do sprzedania Płaszcz 
szopami podbity, w bardzo dobrym stanie, za 
cenę przystępną, oraz Koszule męzkie uży­
wane. Wiaioro-ć pozy rniey Leszto w do 
mu Nr 43 nowy, w prawej ofioenia na I m 
piętrze. —16774 —2—3

Salopa Tumakowa, 
liońskim atłasem kryta, na wzrost dobry, jak 

w najlepszym stanie, 
ba prawie nie nzszona, jest do sprzeda­
nia za rs. 150, na Wspólnej ulicy Nr 10, 
m*eszka»la 1. carter na lewo. —16587—2-3

od lat 20 egzystujący z wszelkiemi rekwizy 
tami Bzynkarsir'emi, jest do odsiąpienia od 
Nowego Roku 18 6 pod 22/304*, przy ulicy 
Czerniakowskiej. Wiadomość u właściciela 
domu. —16490—2—3

Do sprzedania:
2 wielkie Lustra z konwiami za rs. 350, 24 
Krzeseł orzechowych sa rs. 200, 1 Konsola 
palesandrowa za rs. 25, 3 Obrazy, Sztychy 
Gautiera to rs. 25.—Tamże Rośliny i Stor­
czyki egzotyczne. Ulica Ogrodowa Nr 21, 
nr.eszkania 1. —16633—3—3

Gnój mięszany
z pod koni, śmietnika i klvak, do sprzedania 
rocinie. 4 Oksefty od wina franeazkiego, 
razem lub pojedynczo do sprzedania. Ulica 
Wiejeka Nr i9, wiadomsśó n etióża.

—: 6913-1-3

Jest do sprzedania

BAWARJA
w Tunelu s wolnej ręki, elegancko urządzona 
z bilardem i dobrem powodzeniem, zaprowa­
dzeniem gazowem. Wiadome ić w Browarze 
W-go Limpreehta, wzy rogu ulicy Grzybiw- 
skiej i Żalaznei Nr 7124 —15911—1—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
ryesem kryty, składający się z kanapy, 2 fo­
teli, 6 krzeseł i stołu, oraz ssafa rozbierana, 
szesląg skórą kryty, lustro. Biórko męzkie
1 różne domowe meble, uliea Pańska Nr 15 
nowy, prawa oficyna w sieni drzwi n* lewo.

_____  -16929-1-3

FORTEPIAN 
zupełnie w dobrym stanie, jest do sprzedania 
za bardro przystępną cenę; Fazja z wszelkiemi 
przyborami; Fiest z rassy ponterów, ułożony 
do pola i do wody. Ulica Prsejazd Nr 4, na
2 m p’ętrce, Nr mieszkania 4. —16743—2—3

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego". Plac Teatralny j?(r -173c (5 nowy).


